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codziennie o godzinie 5. po południu
'KU POŚwin.tGGZTWGli

p t a Jl0ler
poswiątecznyck. 

j)a]P°Je(iyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.,
, o., ;* & r n jT 'i B iu r a  Bedakcyi i A d m in is trac ji 
\ f h e y i  j C. le§9 B 12. — E k sp ed y cja  miejscowa 

ahha ]lean'ków St. Sokołow skiego, Pasaż 
Ue. , "• — L is ty  należy frankować.

attiaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon B edakcyi nr. 88.

Prenum era ta  z p rzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E ., p ó ł r o c z n i e  16 E., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  G K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 E. 80 h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literack i" , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum eru ją  od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca g rudnia, ewiereroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 1 E . 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8 E .

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą  pe
titow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j
muje wyłącznie A gencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmaima 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
P ran cy i w Paryżu  w yłącznie Agencya pana Adam a 
38 Bue de Yarenne.

URZĘDOWA

p. O b w ie s z c z e n ie .

^ enne egzamina dojrzałości rozpo- 
wszystkich szkołach średnich 

Sj. ^stn ^n*a ^ maja 1904.
e egzamina dojrzałości rozpoczną

1 A) w gininazyach:
%, ?  B°chni dnia 24 maja;
B, ^  Brodach dnia 13 lipca;
4. Brzeżanach dnia 9 czerwca;• ]i _

^uczaezu dnia 2 czerwca;
*haja. Bąkowicach pod Chyrowem dnia 

6, ^
7. ^  Drohobyczu dnia 20 czerwca;

Jarosławiu dnia 24 maja;
maja ;
w Kołomyi dnia 6

* W T , t3'La,yYŁlx ^  1
V  9. ^  . śle dnia 24 maj a i 

81 Kinazyum I.
1 i i l0- wPoa: w gimnazynm II. w Kołomyi dnia
L
ik le ^ja'v gimnazynm św. Anny w Kra- 

®§żczyzn dnia 24 maja, dla ko- 
1̂  w czerwca 1

<h- ginir.azyum św. -Tacka w Kra- 
6 13 czerwca;

e gi mnazyum III. w Krakowie dnia
*» S i  .®aja. gimnazyum IV. w Krakowie dnia
W. 15

U o,'
4 ]; zhn  ^  gimnazym II, we Lwowie dla 

Pcą. Odia 27 czerwca, dla kobiet dnia

j  . gimnazyum akademickiem we 
i te*3, czerwca ;

178 t ' *
^ 0̂ ?  gimnazyum Franciszka Józefa 

et dni6 f̂ a mężczyzn dnia 2 lipca, dla
V 8 . V ? l i p “ i ■ ■gimnazyum IY. we Lwowie dnia
6 ,  :

gimnazyum Y. we Lwowie dnia

V °  W gimnazyum VI. we Lwowie dnia
Pt|ja Sj. »

Bi . gimnazyum w7 Nowym Sączu
\  teaja:>

"'ca- gimnazyum w Podgórzu dnia 13

23. w
16 czerwca;

24. w 
24 czerw ca;

25. w
26. w
27. w
28. w
29. w
30. w 

6 czerwca;
31. w 

6 czerwca;
32. w
33. w

gimnazyum I. w Przemyślu dnia

gimnazyum II, w Przemyślu dnia

Rzeszowie dnia 3 czerwca; 
Samborze dnia 20 czerwca; 
Sanoku dnia 20 czerwca; 
Stanisławowie dnia 25 maja; 
Stryju dnia 5 lipca; 
gimnazyum I. w Tarnopolu dnia

gimnazyum I. w Tarnowie dnia

Wadowicach dnia 20 czerwca; 
Złoczowie dnia 8 lipca.

B) w szkołach realnych:

1. w I. szkole realnej w Krakowie dnia 
6 czerwca:

2. w I. szkole realnej we Lwowie dnia 
6 czerw ca;

3. w Stanisławowie dnia 1 lipca;
4. w Tarnopolu dnia 25 maja;
5. w Tarnowie dnia 18 czerwca.
Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Lwów, 16 marca,

Zdarzył sie wypadek — na szczęście 
w dziejach Kościoła katolickiego niesłycha
nie rzadki, — że arcypasterz skutkiem kon
fliktu z dyeeezyanami zmuszony był u- 
stąpić zs swego posterunku. Mamy tu na 
myśli sprawę arcybiskupa ołomunieckiego, ks. 
dr. Kohna, który wedle wczorajszej depeszy 
wniósł już prośbę o uwolnienie go od obo
wiązków, uczynił to zaś — dodajmy — 
na życzenie Ojca św.

Wprawdzie zarzuty kościelne podnie
sione przeciw ks. dr. Kobnowi okazały się 
bezpodstawne, (w ich rzędzie także zarzut 
naruszenia tajemnicy spowiedzi), niemniej 
jednak Kurya Apostolska, pamiętając o 
tern, że pomiędzy pasterzem a jego owie
czkami panować powinno jak najzgodniejsze 
pożycie, ks. dr. Kohn zaś doprowadził do

wprost przeciwnego rezultatu, wymogła na
leganiami swemi na arcybiskupie rezygnacyę.

Osierocona dyeeezya otrzyma na czas 
sediswakancyi administratora z ramienia ka
pituły, w trzy zaś miesiące później ma być 
rozpisany wybór, na którym Najj. Pan re 
prezentowany będzie przez komisarza. W re 
gule komisarstwo to obejmuje Minister wy
znań i oświaty. Po dokonanym wyborze mo
że Najj. Pan zatwierdzić go, lub też odmó
wić zatwierdzenia. Z kolei przedkłada się wy
bór do zatwierdzenia Stolicy Apostolskiej. 
Ojciec św. ma prawo również odmówić mu 
uznania, a to ze względów kościelnych. Sto
lica Apostolska bowiem zastrzegła sobie pra
wo obsadzania wszystkich urzędów kościel
nych, opróżnionych w ten sposób, że odno
śny dostojnik został przez Papieża złożony 
z urzędu łub też że rezygnacyę jego Papież 
przyjął. A tutaj zachodzi właśnie ten drugi 
wypadek. Austrya jednak nie uznała tego 
przywileju papieskiego i konkordat z r. 1855 
przemilcza o nim zupełnie. Mianowanie przez 
Papieża, lub też przedłożenie Najj. Panu do 
zatwierdzenia wyboru dokonanego przez Sto
licę Apostolską, mogłoby dokonać się jedy
nie w tym — nieprawdopodobnym zresztą — 
wypadku, gdyby kapituła zrezygnowała ze 
swego prawa do wyboru arcybiskupa.

Papież przyjmuje zresztą podobne re- 
zygnacye nie prędzej, aż ustępującemu do
stojnikowi zapewnione zostaną stosowne do
chody. W sprawie tej muszą więc niezwłu 
cznie rozpocząć się rokowania z kapitułą 0- 
łomuniecką.

W łączności z tą sprawą donoszą, że 
Papież dla tego tak usilnie wpływał na dr. 
Kohna, by zrezygnował z arcybiskupstwa, 
ponieważ stosunek pomiędzy dr. Kohnem, 
który uchodził zawsze za dzielnego admini
stratora i wybitnego pisarza duchownego, z 
kapitułą i kierem i całą ludnością, zarówno 
czeską jak niemiecką przybrał wprost wojo
wnicze cechy. Dr. Kohn wprowadził niewąt
pliwie bardzo pożądany ład do gospodarki 
dóbr arcybiskupich, nie potrafił jednak u- 
strzedz się od drobnych słabostek, które po
zbawiły go zupełnie sympatyi u dyecezyan. 
Kler, zwłaszcza niższy, nieustanne podnosił 
przeciwko niemu skargi — i nie było naj
mniejszej nadziei, aby stosunki mogły kie
dykolwiek ułożyć się pomyślniej.

Potwierdza to rzymska depesza Eeichs- 
post. „Arcybiskupa Kohna, czytamy w niej,

nakłoniono do wniesienia rezygnacyi propter 
aoersionem cleri et populi. Powróci on do 
Austryi, lecz nie wróci już do Ołomuńca".

Te motywy ustąpienia dr. Kohna po
twierdzają, że nie zrezygnował on bynaj
mniej w skutek procesu kanonicznego, jeno 
z powodu nieprzychylnego stanowiska kleru 
i ludu. A wedle postanowień prawa kościel
nego nie każdą rezygnacyę przyjąć może Pa
pież. Określa to formułka:

Dkbilis, ignarus, małe conscius, irregularis, 
Quem mola plebs od.it, dans scandala cedere

[possit.
Oo do następcy dr. Kohna krążą już 

dzisiaj różne przypuszczenia. Papież ma pra
wo zamianować arcybiskupa także z poza 
obrębu kapituły — do tego jednakowoż nie 
przyjdzie zapewne. W razie — co najprawdo
podobniejsze — jeśli wybór dokonany zo
stanie z łona kapituły, to najwięcej szans 
m ie l ib y  generalny wikary prałat" Weinlich, 
jakoteż kanonicy Blasehek i br. Griramen- 
slein. Ten ostatni posiada powszechną sym- 
patyę zarówno u Niemców, jak u Czechów.

W rzędzie kandydatów wymienieją zre
sztą również ks. Hohenlohego.

Ustępujący arcybiskup, ks. dr. Teodor 
Kohn urodził się dnia 22 marca 1845 r. w 
czesko - morawskiej wiosce Brzeźnicy, uczę
szczał do gimnazyum pijarskiego w Kromie- 
•ryżu i do Seminaryum duchownego w Oło- 
muńcu, gdzie też otrzymał w roku 1871 
święcenie kapłańskie. Pierwszym posterun

k iem  jego była kapelania we Wszetynie, 
skąd przeszedł w roku 1873 na stanowisko 
profesora religii do gimnazyum w Freiber- 
gu. Złożył jednak niebawem profesurę, po
wołany do boku kardynała ks. arcybiskupa, 
landgrafa Fiirstenbergu.

Uzyskawszy w roku 1875 promocyę na 
doktora filozofii, szybko posuwał się coraz 
wyżej po szczeblach godności duchownych 
i objął katedrę prawa kościelnego w Uni
wersytecie olomunieckim.

W roku 1883 podczas choroby Fiir- 
stenberga sprawował zarząd dyecezyi. — 
W cztery lata później mianowany kanoni
kiem miał utorowaną drogę do godności ar
cybiskupiej, którą też po śmierci kardynała 
Fiirstenberga posiadł w roku 1892.

I'15(
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M y ś l ic ie l ,  b a d a c z  i  p o e ta .

aa v . .
j ln°L Der Denker, Forscher und4^ , u v   ______

tj 4en veroffentlichten Handscliriften. 
elfl. Wsetzung, Einleitung von Marie

6lPzig. Eugen Diedericks. 1904. 
8 str. XXI. i 279).

0̂ ^^ite
P̂ ‘.zeznaczenie włada dziełami 

? ,4 'n ci. Współcześni mu inni 
tłj) ^ycl, do dziś dnia w płótnach oł-

^i'a tv  ^ze^ acB renesansowych gale- 
1 4 ^ c°hyuh a<% Bogu, a pałacach ludziom 
‘SAŶ Uf. ^ jego zaś dzieł skończonych

,  ̂t> °, hic i®8’? wykonanych, nie po- 
łjlfj 6U0 ńhskonałym stanie, jak tylko

K ik? L° U v S n w 6" 1 ”M°Ua Lisa“ fw" pa'Ssj art t Wszystkie jnne dzieła ge-
CZały, ZaStnG'ł'y gdzieś bez pamięci,

Sei' Zachwi, } p0(  ̂ ciosami nowożytnej kry- 
h :’ ^ w WlahO zostnlm w

rarczy
zostały w swej autentyczDO-

^ ys« u .
P°ernatT'ille,i w' eczerzy“, lub niedokoń- 

S u  ^forza“ °nne8'0 posągu „księcia Fran- 
la“ dr .' 1 atom.iast wielki twórca „Od- 

 ̂ si§ w ostatnich czasach 
po ri' ama- na innem polu. Z pozo- 

%ch lra Pięciu tysięcy kart rękopi- 
’ Przeważna część znana jest już

powszechnie, a w nich, w ich rozprawach, 
planach, opowiadaniach, fragmentach i afo
ryzmach, Leonardo da Vinci występuje równie 
genialnym badaczem, myślicielem, poniekąd 
nawet i poetą, jak wielkim jest jako malarz, 
rzdźbiarz i budowniczy. Marya Herzfeld, nie 
należąc do cechu historyków sztuki i wy
raźnie to w przedmowie zaznaczając, zesta
wiła w niemieckim przekładzie bądź w ca
łości bądź charakterystyczne urywki pisar
skich utworów mistrza, a przepysznie przez 
znaną lipską finnę wydana publikaeya, wy
daje nam się dość ważną, by i polskiemu 
ogółowi ją  przedstawić było warto.

Bo istotnie to, co się na tych ręko
pisach Leonarda czyta, zdumiewa głęboko
ścią, mądrością, wszechstronnością, z którą 
chyba uniwersalność Goethego, poety, przy- 
rodoznawcy, polityka, historyka i t. d. po
równać się może. A jest nawet jeszcze wyż
szość po stronie Włocha. Goethe, aczkolwiek 
taki wielki w pełni swego geniuszu, był kwia
tem wprawdzie, ale ostatecznie naturalnym 
wytworem swego wieku, czasu swego nie wy
przedzał, co najwięcej tu i ówdzie, n, p. w 
wiedzy przyrodniczej, był skrystalizowaniem 
prawd już nieśmiało w innych stronach rwą
cych się ku górze. Leonardo da Vinci wy
biega myślą po za swoje czasy, mówi rze
czy, których śladu nawet współcześnie ni
gdzie sie nie znajdzie. Na długo przed Ba
conem uczy metody eksperymentalnej i po
dług niej postępuje. Cały szereg największych 
wynalazków fizykalnych przyszłych stuleci 
on już znał. Wcześniej niż Kopernik ziemi

przyznał rolę tylko skromnej gwiazdy po
między innemi gwiazdami a w wielkim „Co- 
dex atlantieus" inedyolańskiej biblioteki am- 
brozyańskiej czytamy wśród matematycznych 
not niezwykle dwiema głoskami wypisane 
słowa: „Słońce nie porusza się". Jeden z 
pierwszych studyował anatomię porówna
wczą i poznał wspólny typ zasadniczy w bu
dowie ciała zwierząt. W praktyce i teoryi 
jest jednym z najwcześniejszych mistrzów 
budownictwa wodnego a plany i rysunki ty
siąca maszyn, n. p. przyrządu do latania, są 
dzisiaj jeszcze przedmiotem zastanowienia 
odpowiednich fachowców.

Nie doszedł zaś do tej uniwersalności 
drogą szczęśliwego trafu, który czasem na
wet najbardziej ograniczonych darzy odkry
ciami i wynalazkami wywołującymi przewrót 
w dziedzinie ducha ludzkiego. Na czele po
danych przez p. Herzfeld zapisków widnieją 
wyrazy hołdu dla nauki, dla teoryi, którą 
Leonardo przyrównywa do kapitana okrętu, 
gdzie praktyka pełni obowiązki załogi: „Kto 
miłuje praktykę bez wiedzy, podobnym jest 
do pilota wstępującego na okręt bez steru 
i bez kompasu, bez pewności, dokąd zdąża".

W „Wieczorach florenckich" określa 
Klaczko „tragedyę Dantego", tego „wajde- 
loty pięknej bohaterskiej przeszłości" a za
razem „jej ostatniego zapaśnika, um ierają
cego gladyatora sprawy bez ju tra". Jest i w 
Leonardzie da Yinci podobna tragedya: 
„wszystkie te czyny jego geniuszu pozosta
ły bez owocu. Jego odkrycia, wynalazki, 
mówią o nich z cichą trwogą, jaką się ma

w obec czegoś nadnaturalnego, w wyrazach 
nieokreślonych, jakby poniekąd zaciemnio
nych naganą, mówią o nich Yasari, Lo- 
mazzo i i.; pojętem z tego nie zostało nic. 
Abstrahując od pism o malarstwie (Trattato 
della p ittura  i De divina proportione) nie
mal nic z tego wszystkiego nie weszło w 
obieg żywego rozwoju, nie popchnęło na
przód ludzkiego postępu. Wszak nawet na 
polu techniki malarskiej, on mistrz i ba
dacz kompozycyi, perspektywy, stosunku wza
jemnego światła i cienia, modelowania i t. d., 
on słyszał w koło siebie szyderstwo z mnie
manej „kapryśności", która przecież niczem in- 
nem nie była, jak tylko szukaniem nowych 
dróg, genialną samodzielnością umysłu. Czuł 
to sam a jeśli’ mógł być obojętnym na opi
nię „dziwaka", to° bał się zapewne po tro
sze. by go nie uważano za niebezpiecznego 
nowatora. Jak już wiemy, w jednem miej
scu rękopiśmiennej spuścizny znajdują się 
dziwnie wielkieini literami napisane słowa. 
„Słońce nie porusza się". Czy to jedyny 
ślad przelotnej myśli, błyskawicy, która za
świeciła i zgasła ? czy też to może raczej 
przeświadczenie trwałe i głębokie, raz tylko, 
w chwili podnieconej energii ducha, wybu
chu buntu przeciw wiekowym przesądom 
rzucone na papier, prawie odruchowe a 
potem umyślnie, dla bezpieczeństwa pomię
dzy papierami zarzucone?...

(Dokończenie nastąpi).
Dr. Józef Flach.
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Najj, Fas aa wystawie i
(Telefonem).

Wiedeń*, 16 marca. Najj. Pan zwie
dził wczoraj wystawę mód. Na powitanie 
prezesa wystawy Denka odpowiedział Mo
narcha, że cieszy się, że może zwiedzić te 
goroczną wystawę tej gałęzi przemysłu au- 
stryackiego. Produkty reprezentowanego tu 
przemysłu, znajdują poza granicami Państwa 
pełne uznanie i bardzo byłoby pożądanem, 
aby odbyt ich się zwiększył. Jego Ces. Mość 
wyraził w końcu Swe zadowolenie z powo
du pomyślnego rozwoju tego przemysłu i ży
czył mu dalszego rozwoju.

Następnie przeszło przez godzinę zwie
dzał Najj Pan wystawę. W wystawie bie
rze także udział b a z a r  w i e d e ń s k i  p r z e 
m y s ł u  g a l i c y j s k i e g o ,  a mianowicie 
wystawione są: koronki z Bobowej, Kańczu
gi i Zakopanego, hafty ze szkoły ks. Czar
toryskiej w Wiązownicy, serdaki, ubrańka i 
płaszczyki dla dzieci haftowane i wyrzyna- 
ne według wzorów galicyjskich na płótnie 
domowej roboty i suknie z pracowni Krzyża
nowskiej w Oświęcimiu, Byszewskiego, Hu
berta i Moreau w Grybowie, paski niciane 
Krzyżanowskiej z Oświęcimia, paski skórza
ne Birtusa z Krakowa, kwiaty sztuczne Teo- 
dorowiczównej ze Lwowa i t. d. Na wysta
wie znajduje się także t. zw. sala patrones, 
która w zupełności urządzoną jest i ude
korowaną wyrobami galicyjskimi. A więc 
znajduje się tam makaty i portyery z An
drychowa i Buczacza, kilimy p. Fedorowi
cza z Okna, br. Lipowskiej z Nowego Sącza, 
Mandla z Tarnopola i polskiej sztuki stoso
wanej z Krakowa, meble z Zakopanego, ma- 
joliki z Kołomyi i serwisy z fabryki Nie- 
dźwiedzkiego i Spki w Dębnikach pod Kra
kowem.

Monarcha oglądał bardzo szczegółowo 
wszystkie przedmioty i zażądał, aby przed
stawiono Mu wszystkich obecnych wystaw
ców i dyrektora wystawy galicyjskiej p. 0 - 
świeeimskiego. Księżna Marya Lubomirska 
udzielała Monarsze wyjaśnień co do wy
stawy galicyjskiej. Najj. Pan oglądał bardzo 
szczegółowo zamówioną przez Arcyksiężni- 
czkę Maryę Teresę suknię z płótna chłop
skiego z haftami galicyjskimi ze szkoły księ
żnej Czartoryskiej w Wiązownicy, dalej ma
katy, koronki i kilimy i kilkakrotnie wyra
ził żywe Swe uznanie. Odchodząc podzięko
wał serdecznie księżnej Czartoryskiej za u- 
dzielone mu wyjaśnienia i wyraził życzenie* 
aby starania około uprzymysłowienia Gali- I 
cyi wydały jak najpomyślniejszy rezultat. '

Bada Państwa.
(Dalszy ciąg sprawozdania z posiedzenia Izby  

posłów R ady państwa w dniu 15 b. m.).

W ied eń , 16 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych 
po licznych głosowaniach imiennych, które 
trw ały do godziny 4 po południu przystą

piono do dyskusyi nad wnioskiem komisyi 
nagany, w sprawie udzielenia nagany pos. 
Wolfowi.

Po krótkim referacie p. P io  j a  zabrał 
głos p. U d r ż a 1 i wystąpił ostro przeciw 
tym posłom niemieckim, którzy uważają za 
swe główne zadanie obrażać naród czeski. 
Mówca powiada, że za wszystkie te obelgi 
odpowiedzialnym jest Eząd dr. Koerbera, bo 
swem zachowaniem się dał zły przykład. 
Kto obraża naród cały, ten nie powinien 
siedzieć w parlamencie, lecz w więzieniu, 
lub w domu obłąkanych. Czesi domagać się 
będą zmiany regulaminu i zamieszczenia w 
nim postanowienia, aby każdy poseł obraża
jący naród w parlamencie, był z parlamentu 
na zawsze wykluczony.

Hr. S t e r n b e r g oświadcza, że nie może 
zgodzić się na zapatrywanie komisyi, jakoby 
p. W olf obraził p. Skalę, gdyż p. W olf nie 
może nikogo obrazić. (Żywe protesty ze stro
ny Wolfa). Czesi prowadzą obstrukcyę dla
tego, że nie chcą mieć pruskiej pikelhauby. 
(Bardzo dobrze u Czechów). Koło polskie, 
centrum katolickie, stronnictwo słowiańskie 
i stronnictwo chrześciańsko-społeczne, jeśli 
myślą istotnie lojalnie, to powinny iść razem 
z Czechami, gdyż Czesi są jedyni, którzy 
podtrzymują Państwo. (Oklaski u Czechów, 
śmiechy na lewicy). Mówca dziwi się, że 
stronnictwa te idą razem z tymi, którzy Cze
chów insultują. Do tych ostatnich zalicza 
także konserwatywną szlachtę czeską. My 
robimy obstrukcyę, ponieważ chcemy mieć 
rząd, któryby nie dopuszczał do takich nie- 
godziwości. My nie zostaliśmy tu posłami, 
aby obstrukcyę prowadzić, ale aby bronić 
interesów wyborców, ale niestety obstrukcyę 
prowadzić musimy. (W olf przerywa).

Hr. S t e r n b e r g  szuka czegoś w kie
szeni i woła : Nie mam cukru przy sobie. 
(W ielki śmiech).

P. W o l f  woła: Dostaniesz w twarz, 
choćbym miał z tego powodu zginąć!

Hr. S t e r n b e r g  w dalszym ciągu swej 
mowy apeluje do wszystkich tych stron
nictw, które mają serce i chcą, by Monar
chia istniała, aby się połączyły z Czechami, 
gdyż oni prowadzą walkę za Tron i Ołtarz. 
(Oklaski).

P. W o l f  zabrawszy głos powiada, że 
hr. Sternberg jego obrazić nie może, bo to 
człowiek, który nie ma charakteru nienagan
nego. Polemizuje z wywodami p. Udrżala i 
powiada, że p. Skali nie chciał uderzyć, 
lecz chciał mu z ręki wyrzucić kawałek 
cukru.

W dalszym ciągu opowiada szeroko o 
swym stosunku do kartelu cukrowego i tw ier
dzi,' że jest zupełnie niewinny. Obrażać sie
bie nie pozwoli.

P. K l o f a c z  powiada, że w obec tej 
walki, jaka się tu toczy, wszystkie stronni
ctwa czeskie są solidarne. Powiedzieć to 
może imieniem robotników czeskich. Czesi 
ciężką swą walkę prowadzą w interesie wszy
stkich Słowian, mówca więc wzywa Pola
ków, aby popierali Czechów.

Po krótkich faktycznych sprostowaniach 
wniosek komisyi przyjęto i uchwalono udzie
lić p. Wolfowi nagany.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej dy
skusyi nad wnioskiem nagłym  p. K r a t o -  
c h w i l a  w sprawie zmiany ustawy prze
mysłowej .

Po mowie p. C h o ć  a,  który przema
wiał po czesku, przewodniczący o godzinie 6 
zamknął posiedzenie.

Następne posiedzenie dziś.
Na wczorajszem posiedzeniu odczytano 

między innemi także interpelacyę d’E l v e r -  
t a  i tow. w sprawie ostatnich zajść n ie
dzielnych w Bernie podczas bummlu. In te r
pelanci wskazują na poprawne zachowanie 
się stronnictw niemieckich studentów a pro- 
wokacyę czeską i zapytują P. Prezydenta Mi
nistrów, czy położy tamę dalszym podobnym 
nadużyciom ?

Austrya i Węgry*
irozmowę , oW. Allg. Ztg. ogłasza ro*n ^  

i Dosłem z centrum tfauj r n9 s.sf

Fremdenblatt ogłosił rozmowę z posłem 
Abrahamowiczem, z której ma wynikać, że 
p. Abrahamowicz stanowczo wierzy w po
wodzenie proponowanego przez Niemców 
sposobu wykonywania regulaminu, a Koło 
polskie jest również w tej mierze zgodne z 
Niemcami. Otóż p. Abrahamowicz wystoso
wał list do Fremdenblattu, w którym oświad
cza, że absolutnie tego nie powiedział i wie
rzy tylko w skuteczność reformy regulami
nu, a nie w skuteczność zmiany sposobu wy
konywania. Co do Koła polskiego, to nie 
mogło się ono oświadczyć za jakimiś środ
kami, skoro ich jeszcze nie zna.

Do tutejszych porannych dzienników 
donoszą z W iednia:

Na zaproszenie p. J a w o r s k i e g o  ze
brali się wczoraj na naradę pp.: hr. Woj
ciech Dzieduszycki, dr. Dulęba, Dawid Abra
hamowicz, Pacak, Kramarz, Stransky, Ka
ftan , Silenyi, Kyba, Żuczek, hr. Sylva- 
Tarouca i ze strony agraryuszy czeskich p. 
Kubr. Narada trwała dwie godziny. — We 
wszystkich klubach prawicy złożone będą 
jutro sprawozdania z tych narad.

K l u b  c e n t r u m  k a t o l i c k i e g o
odbył wczoraj posiedzenie, z którego wydał 
następujący komunikat: Klub centrum zwal
czał zawsze obstrukcyę bez względu na to, 
z której pochodziła strony i usiłował celem 
uniemożliwienia, obstrukeyi, doprowadzić do 
odpowiedniej zmiany regulaminu. Dziś jest 
gotów popierać każdą próbę, dążącą do usu
nięcia obstrukeyi i sanacji parlamentu, ale 
wyraża przekonanie, że bez odpowiedniej 
zmiany regulaminu taka sanacya nie na
stąpi.

Klub posłów s ł o w • ii s k i c h i c h o  r- 
w a c k i c h  uchwalił przyłączać się do ob-
strukcyi Czechów.

wnym posłem z centrum *ąuj ^  a.̂  
oddziaływaniu stosunków węg16r̂ i0(jzi;il>. ̂ou u Ł ia ijw am u  siosunnuw  nya--
tuacyę w Austryi. Poseł ów P°w
nipmnłliwom Jocf TncfncnwaC T6C0p *0('£jjiCniemoznwem jest zastosow ^ , * y,oi>v 
ską do austryackiego parłam®0 I" D l j 
między Budapesztem a Wiednie1 p o l1^  
damentalna. Na Wegrzech walc <■„
c z n e  stronnictwa, w Austryi r  - ^  
Polityczne stronnictwa mogą SL ^  
ciężyć i cofnąć, narodowe iiig^N’ cały 
nie stronnictwo ponosi klęskę, a :n]Jo 
ód. W narodowej walce n ie P ^ $7^)1 

ani zwycięzców, ani zwyciężony® ^crrzL.
v wuui u u v ; v . . . -  . . c tro H  :.]

me byłoby wywołało z drugiej żąd3 .) 
strukcyi. — Przyjmijmy n. p-> z

nienie życzeń o b s t r u k e y o n i s t ó w n a

’ że
.ione,Jnui.is.oyi. —  r . z y j  u u jm y  n- r -  j  ^

stronnictwa Ugrona byłyby wyp tego »
: ----- i .  1:1 li i ' liurr omul Z , .rfrnl1

Jedei
Pokłj
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J:

ich

jasnem, że liberali byliby saffli zza(joW°j  u ,  n u  i . u u i t m  u  j  i  .u  j  — . ^

dowoleni. Przeciwnie w Austryb 0ęs;trn’TT JL i. noui VY ii.ro ł* v fl.0 y . fil
nie jednej strony powoduje drugą rZecitf.
LrGyri "NTo WT a rwrrart cif ł»r\Tl Tl 1kcyi. Na Węgrzech s tro n n ic tw a  P a zHlia
obstrukeyi zgodziłyby się z miejsc® J0i o f

regulaminu, bo tam" istnieje .a
...............................  _Wa<5nifl

nę regulaminu, bo tam istniej- . .rUu-. ,
większość, w Austryi zaś te właśnie B p | u .  o b s t a ł  ;

W
SCI, '
ha

 ------ ------------- . j .  —  nDB »al;l
ctwa, które najostrzej przeciw ^
walczą, t. j. niemieckie, z góry ejjcą,s,
wszelkie zmiany regulaminu,
me sobie na nrzyszłosc obstiukc} 1 jadn “

tózeb®

u u m i w u  m u i o u  J  L O g U i U U H U - ,  U O l B * "  W
e sobie na przyszłość obstrukcji -a(ja 51, 

wiać. Metoda hr. Tiszy nie odp° ._ tu
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sunkom austryackim i” dlatego ~ 
inny sposób z sytuacyą sobie radzu ■
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rossyjsko - japonek9"
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(Depesze otrzymane dzisiaj n° ^  

W a lk i p o d  P o r te m  A rtń ura '

, Aleksll{J 
P e te r s b u rg . Namiestnik a(jiii,r‘

W Bohemii ogłasza pos. Baernreuther 
oświadczenie, że nieprawdą jest, jakoby jego 
stronnictwo, to jest szlachta wiernokonsty- 
tucyjna w sprawie reformy regulaminu Izby 
poszła drogą odrębną, Praw dą jest, że stron
nictwo szlachty wiernokonstytueyjnej zawsze 
dąży do reformy regulaminu, ale od innych 
stronnictw się nie oddziela i skoro tamte 
tego nie chcą, samo na własną rękę nie 
przedsięweźmie żadnych kroków.

Starka o ataku branderów na ,eu 
w dniach 24 i 25 lutego. Raport M  
zawiera nowych szczegółów. Podu1 
należy, że brandery, które miały ® N 
wać, nie dopłynęły do samej PrZ^S Jj.l/ fl,ji 
stępnie przez cały tydzień jeszcze p .u&f 
tak były napełnione nąjniebezpiecZK w/ (r 
i najbardziej zapalnymi materyałau 
chowymi. Załoga japońska szyb*0 
ściła i bardzo szybko potrafiła Je , 
od floty japońskiej. Jak szybko ,T < - «ł-oł.lTl. : -rf lÔrze japońscy opuszczali te sta ’naF‘,’.w 

A" ~~ niektórych statkach sif
k ^ ^ ie z i®  ■

fakt, że na
odzież, a nawet pałasz oficera, -
ratując się, nie zdołał go zabrać- nie 
tam także karty z podaniem kuf jJl0gD *
■ych okrętów. Flota rossyjska^ u i0 111 ̂ yż, 1. 

puścić w pościg za flota jopońską- •
.rTrinla . 1 n ć fi 1)1̂morzu pływała wielka" ilość P^^gdo^h 

a obawiano się, że są to miny.
„ W nuszitelnyj“, który chciał się scJ^eZ s** j
zatoki Gołębiej, został schwytany P 
nieprzyjacielskie.

9)

Z 1CZ
JAPONIA DZISIEJSZA.

(Z N O T A T E K  P O D R Ó Ż N IK A ) .

(Ciąg dalszy).

Jest to jakby samotna oaza w pośrod
ku ruchliwego i pełnego kurzu wielkiego 
miasta, w którem parki dawnych Daimio i 
kopuły Chógun jedynie trochę cienia rzu
cają. W środku tego spokojnego i zielenie

jącego schronienia, wśród niskich zabudo
wań, których nawet z okolicznych pagórków 
dostrzedz nie można, daleki, ukryty jak bó
stwo, zamieszkuje ten, który jest potomkiem 
słońca, mikado.

A tymczasem ze wszystkich stron prąd 
nowoczesnego życia dobija się do tej cyta 
deli będącej zabytkiem przeszłości. I nie 
tylko tłumy sąsiednich dzielnic depczą no
gami pochyłości szańców zewnętrznych; na 
gruntach, gdzie te szańce poprzerywano, że
by dać dostęp do głównego placu, aż na
wet nad samym brzegiem fosy, kopuły, spi
czaste dachy nowych banków, wyrastają jak 
grzyby po deszczu, górując i przygniatając 
sobą stare, czarne mury, sztywne i ponure. 
Straż przy cesarskim pałacu] widzi wznoszą
ce się olbrzymie szkielety rusztowań żela
z u  Z tworzą się budowy na spo
sób amerykański; dawne place musztry po za

pierwszem oszańcowaniem zabrane są przez 
gmachy ministeryów i Izb i najbardziej ob
darci ulicznicy mają tam wolny przechód.

Fosy nawet, przez które porzucano mo
sty z marmurowemi balustradami ozdobio- 
nemi latarniami, zmieniły się dzisiaj na ka
nały, po których przesuwają się łodzie „żon
ki" i „sampans express“, rodzaj parowych 
statków, służących do komunikacji, tak samo 
jak tram waje.

Przypływ i odpływ morza daje się 
odczuwać na tych kanałach, a to pulsowa
nie morza u wrót pałacu, zdaje się utrzy
mywać niewidzialny węzeł pomiędzy sercem 
tego cesarstwa wyspy, które wczoraj jeszcze 
było odsunięte od całego świata, a pomię
dzy nieskończonością oceanów, gdzie jego 
przyszłość się znajduje... Wały wreszcie, tak
że zaczynają ustępować przed najeźdźcami; 
żeby ułatwić cyrkulacyę rozszerzają w nich 
bramy, otwierają w yłom y! Zwykłe ścieżki 
dla patroli zmieniły się w piękne aleje, na 
których paradują oficerowie i pojazdy a mo
żna tam spotkać także osobliwości, jak puł
kownika kawaleryi będącego ostatnim po
tomkiem wiecznej dynastyi, przejeżdżającego 
się w modnym powozie!

Noc nawet nie zaciera kontrastu, jaki 
tworzą trzy miasta.

Nowe miasto pała śwLatłością łukowych 
latarni, które uwydatniając na białej ulicy 
czarne cienie rogatych dachów, albo rzuca
jąc na dachy mleczne refleksy światła, czy
nią złudzenie nieustannej pełni księżyca. 
Guinza posiada sklepy jaskrawo oświetlone 
auerowskimi płomieniami, ale wystawy to
warów, które co wieczora pokrywają trotuary, 
do tej pory oświecane bywają tylko oliwne- 
mi lampkami.

Stare miasto w nocy jest ciemne: ża
dnego stałego ogniska nie widać, ale wieie 
małych światełek, czyniących złudzenie uilu- 
minowanego miasteczka. W  małych uliczkach 
niema urzędowego j oświetlenia, tylko każdy 
dom posiada latarnię zapaloną przez całą 
noc. Latarnie te podobne do naszych, tylko 
oprawa jest z bronzu albo z drzewa, a za
miast szyb szklanych papierowe, na których 
w transparencie uwidocznione różne wska
zówki. Niektóre dzielnice i ulice mają swój 
właściwy typ latarni, który daje do pozna
nia, jaki jest zawód ludzi, którzy tu mie
szkają. Ta, ulica na której rzędem stoją ca ł
kiem jednakowe latarnie białe, bez żadnych 
napisów, jest ulicą g e j s z .  Ciemności w 
niektórych zakątkach są dość głębokie, aby 
ludzie idący piechotą potrzebowali ręcznej 
latarki, a tak samo jak kuruma muszą za
wieszać ją  u dyszlów. Ten zwyczaj stał się 
tak naturalnym w Japonii, że nawet, gdy 
pożar oświeci całą dzielnicę, mieszkańcy bie
gną do ognia z la tarkam i!

Bardzo wcześnie ulice pustoszeją i na
staje cisza, około dziesiątej nie spotyka się 
już tylko stróżów pożarowych, chodzących 
po ulicach z grzechotkami. Często także sły
szy się dzwonki alarmowe z rusztowań bam
busowych, albo z innych strażn ic; dzwonie
nie jest powolne, jeżeli pożar daleko, szyb
sze, jeżeli blizko; japończycy nie posiadają 
innego dzwonu, bo na pagodach są tylko 
małe dzwoneczki dla ozdoby.

Nieco ruchu widzi się tylko na wiel
kich arteryach miasta. Tam, sklepy zamy
kają się dopiero bardzo późno, a przez oszklo
ne okna widać małe, domowe pracownie, 
gdzie do późnej nocy pracują. Są to zegar
mistrze, k ra w cy ; zazwyczaj rodzina w ca

łym komplecie jest obecna pf2̂ „crUp0-,.)'
jeżeli nie bierze w niej udziału, giM ^

eik i^  bjena przy ognisku w około wis— - g0i 
ze starej miedzi. Przypomiu3’'11. ^  

dzielnicy Nóno widziałem r °. z .-9tej yiijw
na z jedenastu osób, około 0gru" 
czorem, gdzie starzy i młodzi 2 ajrh°
zapałem i wielkim pospiechem,, 
się wykonywaniem kitek z różnok1- 
papieru, które młode musme 0.0̂  
sac^ ' cy ^ 1!

Jedyna dzielnica, która ^
pełną jest ożywienia, to Yochif.ar.3 pyF /
świadkiem uroczystości w A0'
święto ludowe, zwane: T oń  ^ y ł f  V-
święto ptaków. Wszystkie uli®3
rowane, a tłumy różnobarwu0 
wszędzie, spiesząc, ale nie P°FJ ^   C J       '  V 'ujF'1’'
wzajemnie. Wesołość unosiła = - v 
trzu czystein, pogodnem, stnem niebem zasianem gwiazdami „ .
tłum szedł defilować przed boz » u 1

 - t  . . . . .  , _ „ a l r  1 .’  "ścia, rzucić mu kilka ziarnek l -^es
tern n ie ś ć  sw o je  t ro fea ,  s w o j ł  ^

nłiłn i « A r, nT Tl f .1 O łi0z a d o w o lo n e  su m ie n ie ,  n a  dziwneg
mark, który błyszczał tysiące® 
obok — do Wielkiego Yochif®3"

A tymczasem, na wysok10' ( r  
miasta cesarskiego, w uroczys^^fy  ' 
kręcone dziwacznie mat.su x'01 
styczne swoje cienie w pustych a -etle 
panych w białem i spokojnem s 
życa.

(Ciąg dalszy nastąp1) 1

%  V J
i

r. O i

N  '
ł - S

S ’5*



^ k i o .  Krążą tu uporczywe pogłoski, 

ciła p

1)0 -ŁV1 cJiAcl uu
0P'iśpił? T e dn' a ^  k- m. flota rossyjska 
d ^ 0stV 0rt j!̂ r^ u ra , aby się udać do Wła- 
esWrp° ^  ^am s '® złączyć z tamtejszą
^ą, cv*' 5 ?głoskę tę uważają za nieprawdzi 
Portu ACla  ̂ Przy .rekognoskowaniu w okolicy 
Ŝ skich ^ Ura Q̂ e sPos r̂zezono okrętów ros-

łtfi6„0 aP°ńscy żołnierze, ranni podczas osta- 
katergu- aku na Port Arthura, podnoszą bo- 
dają , le zachowanie się Kossyan i opowia- 
Wskio6 Japończycy podpłynęli do ros- 
Jedeu z^° ^ ^ to rp e d o w c a  „Stiereguszczyj" 
P°k}a(] ®arynarzy japońskich wskoczył na 

t® ° s^ałku i zetknął sic tam z ko- 
LaPoń ’ który wyszedł właśnie z kajuty. 
Mi ^  Czyk ranił komendanta uderzeniem sza
luj głowę., tak, że oficer ów padł na zie- 
JaPo’iist -  gdJ  się chciał podnieść, marynarz 
4 0  zrzucił go do morza. Japończycy 

że na dwóch torpedowcach rossyj- 
z°stało 20 marynarzy zabitych.

?°Uos: e k - r s b u r g .  Rossyjska Agencya tel.
GałZ ^>0r*;u Arthura pod dniem 15 b. no.: 

^alk[ rejonie panuje spokój. Z placu 
Uci. lądzie dotychczas brak wiadomo- 

2vp-°Jstf“ ograniczają się prawdopodobnie 
iNr zapomocą patroli.

11 z p,lllcz w a n g . Kupiec, który przybył 
°sMtuj °ld;u A rthura opowiada, że podczas 
S S  ** lki w Porcie A rthura krążownik 

flo? ’,k*Janal< uszkodził jeden ze stat- 
J nieprzyjacielskiej.

•••: *

Vnej e^e r S b u r g .  Car nie przyjął ofiaro- 
®iet})ie mZez ” Czerwony Krzyż“ francuski i 
^ ł c t i  .czyunej pomocy w pielęgnowaniu 
^ k ig j  żołnierzy w wojnie rossyjśko-ja-

S J o l o n i a .  Do Kodu. Ztg. donoszą z 
f i aHs0ÓÓrg a '■ Jak jedno z tutejszych pism 
^aąSi ,ych donosi, międzynarodowa grupa 
jMeg0 °w_ ofiarowała Rossyi pożyczkę je- 
r d W o^-^rda franków na cele wojenne 
Jęta p a k ie m ,  że po wojnie pożyczka ta 
^ej n ie w formę pożyczki skonsolido

wał jpj °SsJa odpowiedziała, że z propozy- 
^°dki i ^korzystałaby dopiero wtedy, gdy 

' które dziś posiada, zostaną wyczer- 
X  u ° at°h dopiero po dłuższym czasie 

ja^ląpić.
f D^itr B'LUr0 Reutera donosi, że

Doński“ patroluje gorliwie w po- 
,ki]j Wczoraj zatrzymał on krążo-
i° kan ?ski „Marco Polo11, który przybył 
^ dl°WvS >’Lym itr“ sądząc, że to okręt 

y dał ślepy strzał, jednakże spo- 
t >6i 2aty °myłkę, usprawiedliwił się. Rów- 
tjMee ^yn iał rossyjski krążownik jakiś pa- 

^ia ?rweski, sygnalizował jednakże na- 
p jJ* > może on dalej jechać.
A  P fd y n .  O ostatniem bombardowaniu 
tv ^ i y-'?1'3, nadchodzą ze źródeł japoń- 

^ V O s k i c h  wiadomości, według któ- 
lerdza poniosła bardzo znaczne u-

szkodzenia. Budynek bankowy, koszary i wiele 
domów jest zupełnie zniszczonych; cywilne 
osoby nie mają gdzie już mieszkać. Korty 
tak są uszkodzone, iż nie są zdolne odpo
wiadać dłużej na ogień Japończyków.

P e te rs b u rg . Dzienniki rossyjskie z 
oburzeniem zaprzeczają rozszerzonej przez 
dzienniki angielskie pogłosce o opuszczeniu 
przez Rossyan Portu Arthura. Pogłoska ta 
powstała widocznie w skutek tego, że z 
Portu A rthura wyjechały wszystkie kobiety 
i dzieci.

Według telegramu z Tokio, następu
jący korespondenci pism europejskich i ame
rykańskich otrzymali dotychczas pozwolenie 
towarzyszenia wojsku japońskiemu w Korei: 
Davis — Heralda, Dinwiddie — nowojor
skiego Worlda, Palmer — tygodnika nowo
jorskiego Gólliers Weeldy, Hare, fotograf po
wyższego tygodnika, Bass — dziennika Chi
cago Daily News, James — londyńskiego 
Timesu, Maxwell — londyńskiego Standar
du, Mac Hugh — londyńskiego Daily Tcle- 
graph, Knight — londyńskiej Morning Post, 
Mac Kensie — londyńskiego Daily Mail, 
Oahusac — londyńskiej Chronicie, von Gatt- 
berg — berlińskiego Local-Anzeigera, T ho
mas — paryskiego Gaulois. Collins — Agen- 
cyi Reutera, Kirton — Agencyi Central News.

Wszyscy ci korespondenci trzymani są 
dotychczas w Tokio i wysłani będą na plac 
boju dopiero wówczas, gdy wszelkie opera
cje przygotowawcze armii japońskiej na Ko
rei będą ukończone. Ma to nastąpić za kilka 
dni. Korespondenci wyruszą z Japonii na 
rządowym parowcu japońskim i dowiedzą się 
o celu podróży dopiero wówczas, gdy będą 
na pełnem morzu. Rząd japoński nie chce, 
aby przed czasem zdradzili podstawę strate
giczną armii japońskiej.

Po wyprawieniu pierwszego oddziału 
korespondentów, wyprawione jeszcze będą 
dwa inne, po 20, którzy dotychczas nie zo
stali jeszcze zatwierdzeni przez rząd japoński.

W tych dniach z Warszawy wyru
szają na teatr działań wojennych dwa od
działy sanitarne: katolicki i ewangelicko- 
luterski.

Jak donosi Nowoje Wremia, komisya 
wykonawcza Czerwonego Krzyża prostuje i 
zaprzecza kategorycznie wiadomości poda
nej przez niektóre pisma, jakoby wszyscy 
starsi lekarze musieli być koniecznie wy
znania prawosławnego, a tylko młodsi mo
gli być inn; eh wyznań. Pod flagą Czerwo
nego Krzyża istnieją całe osobne oddziały i 
lazarety nie prawosławne : warszawski rzym
sko-katolicki , ewangelicko-luterski i fin
landzki.

Podług wyjaśnień gazet petersburskich, 
przyczyną wyjazdu bardzo znacznej stosun
kowo liczby lekarzy-izraelitów na wojnę jest

to, że prawo wojskowe pozwala im pełnić 
obowiązki lekarze wojskowych jedynie w 
wojsku okręgu syberyjskiego. Z tej przyczy
ny przeważna część lekarzy, należących do 
zapasu, zapisana jest do pułków syberyj
skich. A ponieważ teraz nastąpiła mobiliza- 
cya okręgu syberyjskiego, przeto powołano 
ich w tak znacznej liczbie.

K K O I I K A

Lwów, 16 marca,

— Z  c. i  k. a rm ii. R ajj .  P a n  n ada ł  
złoty krzyż zasługi z koroną kapitanom ra c h u n 
kowym I  klasy: Danielowi Tatpaszowi w 18 p. 
obr. kraj. w  Przem yślu  i Karolowi Srnie w 19 
p. obr. kraj. we Lwowie.

Lekarzem -asystentem w stanie nieczynnym 
mianowany dr. Józef Sternberg w  22 p. obr. 
kraj .  w  Czerniowcach.

Podporucznik dr. fil. Jakób  Pollak  prze
niesiony z 10 p. dyw. art. do 17 p. obr. kraj. 
w Rzeszowie. W  stan  spoczynku przeniesiony 
kap itan  I  kl. Józef Zacharyasiewicz z 34  p. obr. 
k ra j .  w Ja ros ław iu .

—  JE . P . N a m ie s tn ik  Andrzej hr.  
Potocki w raz  z Małżonką wyjechali dziś po 
południu pociągiem pospiesznym do W iednia  
n a  pogrzeb ś. p. ks. L udw ika  Windiseh-Graetza. 
W racają  do Lw ow a w piątek rano.

—  R a u t  u J E . P. N a m ie s tn ik a  Andrzeja 
hr. Potockiego i Krystyny hr. Potockiej, odbę
dzie się  w niedzielę. 20  b. m.

— JE . K az im ie rz  h r . B ad en i, były 
Prezydent Ministrów, bawi w Zakopanem.

—  R a d c a  D w o ru  inżynier S tan is ław  
Kosiński, kierownik budowy kolei państwowych, 
we Lwowie, wyjechał wczoraj na inr-pekcyę bu
dującego się szlaku kolejowego Sambor-Użok.

Podróż ta  potrwa do końca tygodnia, a 
przez ten czas ' zastępować będzie we Lwowie 
nieobecnego inżynier Maksymilian Machulski,  
starszy inspektor kolei państwowych.

— Z c. k. ko le i p a ń s tw o w y c h .
P. Minister koleiji ifeznych przeniósł ze względów 
służbowych: rewidenta W ładysław a Postępakiego 
z b iura  taryfowego w Ministerstwie kolejowem 
w Wiedniu, do okręgu dyrekcj i  w Yillach ; dr. 
A braham a Lieberbauera, koncepisto w S tan is ła 
wowie, do okręgu dyrekcj i  tryesteńskiej; ad- 
ju n k ta  A leksandra K ohm anna ze Lwowa do cen 
tralnego zarządu wozów w Wiedniu, nakoniee 
rewidenta Edm unda  B ryka w  Stanisławowie, do 
okręgu dyrekeyi krakowskiej, cofając zarazem Ai- 
wniej zarządzone przeniesienie tegoż do Tryeatu.

N a  w łasne życzenie przeniesiony oflcyrl 
Albert L ewiński z Czerniowiec do okręgu dy- 
rekcyi stanisławowskiej.

—  W ia d o m o śc i k o śc ie ln e . Dyecezya 
przemyska: Instytuowani: na probostwo w Trze-

bosi ks. Józef Szpila, katecheta  w  Sokołowie; 
na  probostwo w Libuszy ks. J a n  Wałęcki,  eks- 
pozyt w  Nisku.

Prezentę na probostwo w  Jaś l iskach  otrzy
m a ł  ks. J a n  Moszkowicz, koop. w  Lubeni.

Zamianowani: ks. Ignacy Pyzik, ekspozyt 
w Schodnicy, ekspozytem w Nisku; ks. J a n  J a 
kubowski. administrator w Trzebosi, ekspozytem 
w Schodnicy; ks. Leopold Augustyn, koop. w  
Zaczernia, katechetą 5-kl. szkoły w Sokołowie.

P rzen ies ie n i : ks. Stanisław  Próg, adm in i
strator w Libuszy do Lutczy; ks. P aw e ł Szarek, 
koop. w  Lntezy do Zaczernia.

Konkurs na  probostwo w Krasiczynie roz
pisano ponownie z terminem do 31 b. m.

— P o w sz . w y k ła d y  u n iw e rsy te c k ie . 
We czwartek, dnia  17 b. m. w Szkole realnej, 
ul. Kamienna 2, o godzinie 6 wieczorem prof. 
dr. S. Dobrzyoki „L ite ra tura  polska w epoce 
Odrodzenia i R eform acji" ;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
D ługosza 8, o godzinie pół do 8 wieczorem 
prof. Uaiw . dr. M. Smoluchowaki: „Fizyka kuli  
ziemskiej" cScść III.  Meteorologia (z doświad
czeniami).

— W y d z ia ł k ra jo w y  rozesłał w tych 
dniach do wszystkich wydziałów powiatowych 
okólnik z wezwaniem, ażeby przedłożyły wykazy 
dróg, które w najbliższej przyszłości winny być 
uporządkowane, względnie zbudowane.

— P o s ie d z e n ie  R ady miejskiej odbę
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo
rem w sali ratuszowej.

— T ow . o c h ro n e k  c h rz e śc ia ń sk ic h .
W  pałacu N amies tn ikowskim odbyło się wczoraj 
po południu pod przewodnictwem Pan i N amie- 
stnikowej Krystyiiy hr. Potockiej nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa ochro
nek chrześciańskich. N a  zgromadzeniu tern uchw a
lono sprzedać Stów. rękodzielników lwowskich 
„Skała" ,  będący w łasnością  Towarzystwa grunt 
w  ul. Zamkniętej (boczna Gródecka) za kwotę 
25 .090  K., z tein, że Stow. „Skała"  może od
stąpić od zamiaru  kupna  w przeciągu 6 mie
sięcy. D rugą  sprawę: zakupua g run tu  (810  są 
żni kwadr.)  na  ochronkę w  ul. Janowskiej za 
2 4 .0 0 0  K., przekazano wydziałowi do rozpa
trzenia.

— J a rm a rk  św ią te c zn y . Towarzy
stwo im. św. Salomei, opiekujące się wdowami 
i sierotami ubogiemi, urządza n a  swoje cele j a r 
m ark  świąteczny w wielkiej sali Sokoła 27 b. m. 
w niedzielę kwietną. Ju ż  od roku nie zwracało 
się Towarzystwo do dobroczynności publicznej, 
teraz więc potrzebując grosza tern gorliwiej krzą
ta się, aby ja rm a rk  w ypadł świetnie i liczy, 
że nasze ofiarne społeczeństwo poprze jego usi
łow ania  i tein chętniej pospieszy na loteryę, że 
złożą się na nią głównie fanty pożyteczne, a r ty 
kuły  spożywcze, wędliny, bakalie, cukry, napoje, 
ser, masło etc. Komitet pań z Towarzystwa św. 
Salomei zwraca się z gorącą prośbą do wszyst
kich, aby pomyśleli o ulżeniu doli sierocej i 
przyczynie się zechcieli łaskawie czy to fantami 
czy też da tkam i pieniężnymi.

Ad a m  k r e c h o w i e c k i .

V  Jest

N  Je.j
'• ry

° g a rn

A widząc pełen zdumienia wzrok Ka
zimierza i pomieszaną twarz dziadka, dodała 
spiesznie:

— Gdy był tu wuj mój, Jonas doktor, 
szłam z nim rozmawiając za miasto nad 
rzekę ... Wtem nagle ujrzeliśmy was z gro
nem młodzieży. Mówiliście głośno, bardzo 
głośno, z zapałem. Mówiliście o myśli czło
wieka, stwarzającej wszystko z niczego....

— I rozumiałaś m nie? — spytał w naj- 
wyższem zdumieniu Kazimierz.

— O ! — z pewną dumą wtrącił Betsal — 
wnuczka moja rozumie wszystko.... uczona 
jest w Piśmie.... Ale -  dodał, patrząc surowo 
na Rachelę — przecz-że mówisz o tem ?

— Nie byłabym wspomniała nigdy, — 
odparła Rachel — bo to był taki moment, 
który najlepiej zachować w milczeniu, a słowa 
mądrego rozważać w sercu swem....

— Tak mówi Pismo... — rzekł Betsal, 
uniesiony durną z mądrości wnuczki.

Ona zaś znowu zarumieniła się mocno 
i zamilkła, lecz wnet podnosząc promienne 
na Kazimierza spojrzenie, dodała:

— Mówię dziś o tem Miłości Waszej, 
aby śmielej módz was prosić za rodzicem.... 
Uczyńcie, co możecie, a oto dziad mój rzekł, 
jako możecie wiele....

Złożyła błagalnie dłonie.
On zaś był jak w odmęcie. Czuł, że 

porywa go jakaś siła, że dawno niedoznawa- 
na namiętność ogarnia go całego, burzy krew 
w żyłach, przyśpiesza tętno serca. Doświad
czał bolu i rozkoszy zarazem ; chciał uciec od 
błagalnego spojrzenia tych ciemnych, głębo
kich oczu, a przyteai pragnął nasycić się wd- 
dokiem tego cudnego oblicza i postaci, tych 
ust wpół rozwartych niemą prośbą.

Zadając sobie gwałtowny przymus, aby 
przerwać dręczące milczenio, rzekł wreszcie 
niemal szeptem:

— Uczynię co będę mógł....
A zwracając się ku Betsalowi, dodał:
— Wy zaś dotrzymajcie przyrzeczenia.... 

przyjdźcie i przynieście uzdrowienie małżonce 
mej....

— Przybędę jutro o zmierzchu .. — rzekł 
Gazeta Lwowska«, z dnia 17 marca 1904*

^ a  t l e  h i s t o r y c z n e m  x v i r .  w .  
W  C Y K L U :  „O  T R O N " ) .

I .

(Ciąg dalszy).

ją, Betsal miał zrazu taki 
niej biedź i drzwi za 

jego^Ci, wne  ̂ zmiarkował; nic 
'W ^ r z a  ?znej uwagi ani zachwycenie 

0Wa| sj’e ahi pomieszanie Racheli, I zde-

bliżej, — rzekł do wnuczki — 
Wiv Ot0 'ZeJ i prośby swe dołącz do mo- 
^|jLlecz e w les2;> jakie rodzicowi twemu nie- 
k   ̂ iQnJ Wa grożą. W mocy pana pod-

goi ° ^ e niebezpieczeństwa usunąć....
t, tl

®achel z miejsca i szlaku
^ńeip leinu zwolna, z głową pochyloną,

Avah aniem , które jakby koły-
athukł;

go no-11161?111 zbliża się płomień żywy, 
rnia i przenika pieszczotliwem

'Món W

MórfrZe k i T ^ S  a dorodną kibić. On zaś 
Me,

h
' s i ^ y s t e  s*;an§Ja przed nim i podniosła 

ovł n sP°jrzenie. Na rozchylonych 
J a i f dk**y śm iech . 

a Słoseina? ?Qam, mości podsędku — 
v ^  ,  śmiałym a dźwięcznym.

Tak mnie?1 znam was — powtórzyła. —■ k ,  yniowę Wasza któr - ■rą umiecie serca

rabin, ale teraz brzmienie jego głosu było 
twarde, niemal ostre.

Rachel zaś już nie rzekła ani słowa. Na 
przyrzeczenie Kazimierza odpowiedziała głę- 
bokiem, jakby kornein pochyleniem głowy, 
a potem uniosła ją  nieco i z pod czoła wy
biegło ku niemu długie spojrzenie ognistych 
oczu.

On wyszedł, a raczej wybiegł oszoło
miony.

Stary Betsal powracał, zataczając się 
na swoje miejsce. Głową chwiał i szep ta ł:

— „A Pan wszechmogący zaszkodzi 
mu, i da go w ręce niewieście i porazi go"....

Usiadł i spojrzał na wnuczkę.
Stała przy oknie, wytężonym wzrokiem 

ścigając odchodzącego Kazimierza.
— Jaki on piękny! — myślała — jaki 

mądry! jaki wymowny!
Rabin długo milczał, patrząc na nią. 

Chudem jego ciałem wstrząsał dreszcz, ale 
z zamglonych oczu strzelały teraz błyski 
gniewu.

— R ach e l!~  zawołał nagle.
Ona żachnęła się, jakby ze snu obu

dzona, i podbiegła ku niemu.
— R achel! — powtórzył Żyd, wyciąga

jąc ku niej zgrzybiałą prawicę — weź księgi 
Juditłi i czytaj!

— Przecz-że to mam teraz czynić? — 
spytała zdziwiona.

Betsal ręką trząsł i g ro z ił:
Uciekaj przed grzechy — powiada 

Pismo — jako przed weżem, a jeśli do nich 
przystąpisz, ukąszą cię ...

— Nie rozumiem was — szepnęła chy
ląc głowę.

— Rozumiesz ty dobrze! •— krzyknął 
Betsal. — Ale strzeż s ię ! Zęby lwie, zęby 
tego człeka, który tu był, zabijają dusze 
ludzkie.

I  mówił z coraz większem uniesieniem, 
mieszając słowa Biblii z"własnemi słowy :

— Ty nie wiesz kto on jest. Bezbożny 
i n iew ierny... burzy swój Zakon i nasz.... 
Kamieniem obłoconym będzie ukamienowali, 
ą wszyscy będą mówić ku wzgardzie jego ! 
Żałoba po zmarłym przez siedin dni, ale po

bezbożnym po wszystkie dni żywota.... Więc 
strzeż s ię !...

Rachel pobladła i uklękła u n ó jj starca.
— Dziadku, — szeprięła pieszczotliwie ■— 

cóż on uczynił tak złego i co uczyniłam ja, 
iż się gniewacie?...

— Co on uczynił ? — przerwał Betsal. — 
Codziennie przychodzą skargi. Oto wczoraj 
żalili mi się: Jozne syn Odai i Barach syn 
Rohuma, a przedwczoraj Abia syn Echaja, 
.jako ten Łyszczyuski jadem niewiary dusze 
ich synów zatnw a. Niech truje swoich braci 
i swoje siostry, i synów braci swych, ale do 
naszych niech nie sięga, bo zginie! Droga 
grzeszących kamieniem ubrukowana, a na 
końcu ich piekło, i ciemność, i męki!...

Rachel zbladła twarz ukryła w dłonie, 
a potem JBowę złożyła na kolanach starca, 
oddychając ciężko.

Betsal zaś odpoczął moment i mówił
dalej :

— Powtarzam ci, Rachel, strzeż się! 
To jest człek na zatracenie skazany.... Ale 
nim zginie, niech nam pomoc da. Zatracił 
on w bezbożności dusze synów Jozuego i 
Barucha i Ab i i, niech za to ocali rodzica 
twego, a z nim tysiące innych. Przeciw ro
dzicowi twemu jest spisek, bo możny i mą
dry, a u królowej posłuch uzyskał. Zgubić 
go chcą, niech gO więc Łyszczyuski ocali, 
a potem zginie sam!...

— Och, och! — jęknała Rachel.
— Odkrywam ci to, abyś wiedziała, co 

sprawić masz.... Zrazu nie chciałem tego.... 
alem dojrzał, że on pojman jest, jak Holo- 
fernes, oczyma swemi, które na ciebie spoj
rzały. Więc będziesz pomocna....

Wzdrygnęła się Rachel całą postacią, 
podniosła bladą jak chusta twarz, zaprze
czyć chcąc.

Ale"Betsal krzyknął głosem wielkim:
•— Milcz!... Weź księgi Juditli i czy

taj !: Czytaj rozdział IX, jako korzyła się 
Judith Bogu, prosząc, iżby dał jej móc zgła
dzenia Holofernesa....

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wszelkie ofiary i przesyłki prosimy odsy
łać najdalej do 26 b. m. do przewodniczącej To
w arzystwa p. Jadw ig i Paparowej, Lwów, Bo
czna Brajerowska 4.

— Nabożeństwo żałobne za zm ar
łego w lipcu Ojca św. Leona X III  odbędzie, się 
staraniem sodalicyj M aryańskieh  lwowskich w 
kościele 0 0 .  Jezuitów dnia 18  b. m. o godzinie 
pół do 9, na  które zapraszają  sodalisi wiernych 
oraz delcgacye stowarzyszeń.

D nia  19 b. m. odsłonięty zostanie w  Rzy
mie z wielką uroczystością pierwszy pomnik wiel
kiego Papieża  robotników, na  który złożyli sio 
robotnicy włoscy.

Sodalieye nie mogły w miesiącach letnich 
r. z. urządzić nabożeństwa wspólnego, pragną 
przeto z okaz ji  uroczystości rzymskiej prz-z «»o 
dlitwę złożyć dowód wmreej i żywej i - i  inięci dla 
twórcy encykliki ,B  nim n- v a n ; ; t r  P A  zas 
M.»zv św. żałobm- śpiewy wykona chór a k a d e 
micki.

—  P rz e w o d n ic z ą c y m  Towarzystwa 
„Biblioteki słuchaczów medycyny** w ybrany  zo
s ta ł  p. Grobl, jego zaś zastępcą p. Stobiecki.

— C e n tra ln y  w y d z ia ł s to w a rz y 
sz eń  ro ln ic zy c h . Galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie i krakowskie Towarzystwo ro ln i
cze dla zapewnienia większej jednolitości w dzia
łan iu  postanowiły zawiązać „Centralny wydział 
stowarzyszeń rolniczych*', do którego wejdą p r e 
zesi obydwóch T o w f e y s tw  i po trzech delega
tów (oraz ich zastępców). W ydział przeprowa
dzać będzie badania  spraw dotyczących rolni
ctwa i zwracać sio do władz państwowych i 
krajowych z opiniami, wnioskami i podaniami. 
N a  czele jego stać będzie przewodniczący, jego 
zastępcy i sekretarz.

Ze strony galicyjskiego Towarzystwa go
spodarskiego wejdą do centralnego wydziału pp. 
dr. Włodzimierz Kozłowski, S tanis ław  Bryk- 
ezyński, A rtur  Zaremba-Giolecki i Ju l ian  Frommel.

— T ow . p rz y ja c ió ł m u zy k i i s z tu 
k i d ra m a ty c z n e j ukonstytuowało się one- 
gdaj we Lwowie. Celem Towarzystwa jes t k sz ta ł
cenie młodzieży w muzyce i sztuce dram aty
cznej, w ozem przyrzekli sw ą pomoc na jw yb i
tniejsi artyści naszej sceny. Odbyte wybory za
ja d u ,  dały następujący rezultat. Prezesem w y
brany p. Aleksander Niżankowrski, wiceprezesem 
p. J a n  Maysenhaelter, sekretarzem p. E dm und 
Strzałkowski, skarbnikiem Pr. Hesoi. Do w y
działu w ybrani pp.: Amelia Kasprowiczowa, Her- 
mina Patkiewicz-Wójcikiewiczowa, Andrzej Le- 
lewiez, H ubert  Brzozowski, W iktor Sielański, 
I. Kuziński, Kistryn i Lipariowiez; a jako zastępcy 
pp.: Sab ina  Zielińska, L. Ka.parnik, M. Szyjkowski 
i K. Lipiński.

— T ow . g im n a s ty c z n e  p o lsk ie  
„Sokół** urządza dla  cz.M.ków s w j f h  i iuli 
rodzin w sali własnej dnia 20 b. m. w ieezonk  
„Rozmaitości" wraz z przedstawieniem amawWl 
skiem. —  Bilety do nabycia w kancrlary i To
warzystwa od środy w godzinach od 5 do 8 
wieczorem.

—  Z w ią z ek  k o b ie t. Niebawem pow
stanie w Krakowie nowe Stowarzyszenie pod n a 
zwą „Związek kobiet", którego celem będzie 
moralne i materyalne podniesienie kobiet p racu
jących. Cel ten zamierza osiągnąć „Związek ko
biet" przez urządzanie zgromadzeń publicznych, 
wykładów, czytelń bezpłatnych i t, p. — Dale] 
drogą samopomocy chce „Związek" stworzyć 
przytułki dla położnic, żłobki i ochronki dla ich 
dzieci, u ła tw iać  położnicom otizymywanie zapo
móg. Będzie to samopomoc nie ja łm użna, nie fi
lantropia, bo- „Związek" silny nacisk kładzie na 
moralne podniesienie kobiet pracujących, na  pod
trzymanie w  nich poczucia ludzkiej godności.

Nadto, celem „Związku" jes t u św iad am ia 
nie kobiet oo do ich praw, pośredniczenie w 
znalezieniu p r a c y ,  podawanie do ciał reprezen
tacyjnych petycyj, zmiddbjących do w prowadze
n ia  należytej o c h r o n y  pracy kobiet, rozciągnięcie 
opieki nad dziewczętami, które bieda zmusza do 
emigracj i ,  a które tak  często w tych wędrówkach 
pada ją  ofiarą handlarzy żywym towarem, tw o 
rzenie kształcących kółek zawodowych, związków 
i kas współdzielczych i wiele innych spraw d o 
niosłych dla ogółu kobiet,

Do „Związku" zapisywać się można w 
m .a k e y i  Nowego Słowa (ul. Szewska 2 ! )  od 
godziny 2 do 4 po południu.

— P o s ied z e n ie  wydziału Towarzystwa 
słowiańskich dziennikarzy, odbędzie się dnia 28 
b, m. w W iedniu  w lokalu „Słowiańskiej Be- 
sedy".

— K ra j. w y  tw ó rc z o  - h a n d lo w a  
S p ó łk a  odbyła wczoraj wieczorem doroczne w a l
ne zgromadzenie w lokalu „Czytelni dla kobiet" 
pod przewodnictwom prof. dr. Kaliny. Po za
twierdzeniu bilansów z a ł a t a  19 00 ,  1901 i 190 2  
przyjęto do wiadomości bilans i sprawozdanie 
dyrekcji za r. 1 9 0 3  i udzielono jej absolutoryum 
z rachunków.

W  końcu dokonano wyborów. Do dyrekcji 
wybrani zostali jako członkowie pp.: Ju rek ,  Wło- 
dzimirski i Bojarski; jako zastępcy członków pp.: 
Gorczyński i Paszkudzki. Do komisyi rewizyjnej 
wybrano pp.: Niemczynowskiego, U lmera i Koi- 
buszowskiego.

44 N ie u ż y tk i p a p ie ro w e  n a  S zko łę
lu d o w ą . Towarzystwo szkoły Indowej zawarło 
obecnie korzystna urnowe z j.-dną z krajnny.-h 
fabryk papieru co rU gpr/edażi- nien-Mków pa- ] 
picru. Dochód pi-w.-,ao ..;iv j . g t  n.- fon dusz Im- ' 
duwy polskich szkół ludowy!* na kresach. To

warzystwo apeluje więc do wszystkich, którzy 
ten cel popierać zechcą, by gromadzili wszelkie 
nieużytki papieru, j a k  gazety, zeszyty, papier 
z owiniętych towarów etc., i zawiadomiali 'To
warzystwo k artą  korespondencyjną lub telefonom, 
kiedy można te zapasy zabrać. Towarzystwo r o z • 
sy ła  co środę i sobotę po południu  wozy swoje, 
celem zbierania tych nieużytków papierowych. 
Zawiadomienia pocztą lub telefonem należy w y
stosowywać pod adresem : „Galicyjska K asa  Za
liczkowa: Teatralna 1 1 “ .

44 T y fu s  p la m is ty . D w a nowe przy
padki tyfusu plamistego wykryto w liaszem mie
ście, a  to w domu pod 1. 12 przy ul, Hau amu
ra  i pod 1. 15 przy ul. Jagiellońskiej.

—  W a ln e  z g ro m a d ze n ie  członków 
Stowarzyszenia przemysłowego cukierników i pier- 
o k a r /y  we Lwowie odbędzie się w piątek, dnia 
IS J f  m . , o godzi o i. - 6 po południu  w  lokalu 
Izby rękodzielniczej.

—  D la  sp a ra liż o w a n e j Józefy Siko- 
sińskiej, zasługującej na gorące poparcie, złożyli 
w dalszym ciągu w  ad m in is trac j i  Gazety Lwow
skiej: p. L. Zajączkowski (Krupka, poczta Ko- 
inarno) 2 K., nieczytelny-podpis (poczta G rzy m a
łów) 2 K.

A  Z a m a c h  n a  k a sę . Ubiegłej nocy 
dostał się mowyśiedzony n a  razie sprawca do 
kancelaryi dyrekcyi gim nazyum im. F ranciszka 
Józefa, skSI zabra ł  dwie puszki z nieznaną go
tówką oraz pluszową torebkę z kwotą 6 koron. 
Sprawc-a usi łow ał nadto rozbić żelazną kasę 
wertheimowską, w której znajdowało się 670  
koron.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Ze strychu rea l
ności przy ul. Krasickich 7 skradziono wczoraj 
znaczniejszą ilość bielizny na szkodę tamtejszych 
lokatorów.

— Z m a rli w ostatnich dniach: we Lw o
wie, Zofia Kreutzer, w 27 roku życia; —  Ignacya 
Mańczukowska, w 82 roku życia; —  Mieczysła
w a  Łopuszańsko,, wdowa po starszym strażniku 
Dyrekcyi skarbu, w  55 roku życia ; — Aloiza 
Wallner, w  68 roku życia; — Szymon Nyczka, 
wł. realności w W innikach, w  67 roku życia; —• 
Mary a  Elżbieta Link, w 76 roku życia; — Apo
lonia z Kwiatkowskich Krokowska, w 57 roku 
życia; — Tekla z Tymińskich Pris terowa, w  81 
roku życia.

W Starym Sączu, Józef Drogosław Trusz
kowski, em. komisarz Dyrekcyi skarbu.

W Żmigrodzie, Józefa z Baligrodzkich Ba- 
uasiowa, żona kontrolera podatkowego, w 24  
roku życia.

W  Paryżu, znakomity geolog i mineralog 
Foki]net, w 76 roku życia.

— W y ro d n a  m a tk a . Z Bóbrki dono
szą W gminie Hudkowie (przy s taw i kolejowej 
Spri-sioło) powiatu bobreckbtgo, podrzuiBia one- 
gdnj jak aś  wyrodna m atka  dziecko płci męskiej, 
licząco dni kilkanaście. Dziecko było owinięte 
chusteczka i poduszką, a ponadto obwiązane w 
cli ustkę zimową. Wyrodna m atka  położyła je  przy 
gościńcu pod krzyżem. Prawdopodobnie zostało 
ono przywiezione tu  ze Lwowa.

—  P o ż a r. W Żabnie spłonęło w tych 
dniach 11 realności. Szkoda wynosi około 4 0 .0 0 0  
koro u.

—  E m ig ra c y a  do  A m eryk i. W edług  
zestawień komisarz!} biura wychodźczego w  N o 
wym Jorku , wylądowało w r. z. w portach am e
rykańskich 6 43  3 o8 wychodźców europejskich.

— S tra s z n e  m o rd e rs tw o  d la  r a 
b u n k u . Z Lodzi dono szą : Onegdaj popełniono 
tu taj przy ulicy Przędzalnej dzikie morderstwo 
na o s o b a c h  małżonków Jcnszów, rodziców-, zna
nych w  -Lodzi przemysłowców. Państw o  Jensz 
uchodzili p-.wsz- clmie za ludzi bardzo bogatych 
i to było prawdopodobnie przyczyną morderstwa. 
Majątek ich inifiorioww, ja k  sądzono, umieszczo
ny by ł w kilku  bankach, mówiono jednak, że 
znaczne sum y przechowywali również w domu 
u siebie. Zbrodnię odkrył stróż demu, który, nie 
mogąc się dobudzić przez pukanie do drzwi J c n 
szów. zawiadom ił o tem p o lu ję ,  a ta , sp row a
dziwszy ślusarza, k aza ła  drzwi otworzyć. Wte
dy zobaczono okropny widok. N a  podłodze w 
kałuży stężałej już k rw i leżały straszliwie ze
szpecone trupy obojga staruszków.

Czaszki były pomiażdżone, aż mózg w y
trysnął,  n a  oałem ciele liczne rany  od topora. 
P ierwiastkowe oględziny wykazały, iż Jenszów 
zamordowano uderzeniami siekierą, widocznie po 
zaciętej walce. Po dokonaniu mordu, zbójcy (gdyż 
było ich prawdopodobnie kilku) zaczęli plądro
wać po calem mieszkaniu. Porozbijali toporem 
wrzystkie  sprzęty i zabrali wszystko, co przed
stawiało większą wartość. Lup  icli jednak  nie 
by ł taki, jakiego się spodziewali, stwierdzono 
bowiem iż małżonkowie Jonszowie posiadali w 
domu tylko bardzo szczupły zapas gotówki na 
bieżące potrzeby.

Do mieszkania  mordercy dostali się przez 
wysadzone okno od podwórza. Stróż twierdzi, że 
żadnych lutłasó-tfTani krzyków nie słyszał.  W e
d ług  orzeczenia lekarzy napad  i morderstwo m u 
siało być dokonane jeszcze około północy z 
p ią tku  na  sobotę, wykryto zatem zbrodnię do
piero w 20  godzin po fakcie, co u ła tw iło  ucie
czkę, zbrodniarzom. Władze sądowe do późnej 
nc,cv zajęte były na  miejscu zbrodni badaniem 
okoliczności, oraz spisywaniem protokołu.

— P oż  a r  h o te lu . Z N e m  donoszą, że 
w n-ey z poniedziałku na  wtorek spłonął tam  
hoiel „Eden". Mieszkańcy zdołali się ocalić.

I f l  Uli
„R o czn ik a  k rak o w sk ie g o "  tom  VI,

w y d an y  s ta ra n ie m  T o w a rz y stw a  m iło śn ik ó w  h i-  
s to ry i i zab y tk ó w  K rak o w a , w  ty ch  d n iac h  opuśc i 
p ra sę . R o czn ik  ten , k tó reg o  r e d a k c ję  p ro w ad zili 
pp . L eo n a rd  L epszy  i S ta n is ła w  Tom kow icz, z a 
w ie ra  o bszerny  opis p rzesz ło śc i K rak o w a , jego  
k u ltu ry  i  sz tu k i. O p raco w an y  w  poszczególnych 
d z ia ła c h  przez pp.: S ta n is ła w a  K rzyżanow sk iego , 
S ta n is ła w a  Tom kow iiiza, A da-- a  C h m ie lą , F e li
k s a  K operę, K onstan teg o  G órsk iego , Jó ze fa  M u- 
czkow skiego i L e o n a rd a  L epszego , pod a je  o s ta te 
czne w y n ik i b a d a ń  h is to ry czn y ch  w  p rzy stęp n e j 
i  w y k w in tn e j form ie. O zdobiony je s t  3 5 2  w s p a 
niałem u i lu s tr a c ja m i ,  m ian o w ic ie  cy n k o ty p iam i 
tró jk o lo ro w em i i c za rn em i, h e lio g ra w u ra m i, na  
p o d staw ie  u m y śln y ch  zdjęć fo tograficznych . C ena 
„ R o czn ik a"  w y n o si 15 K., w o p raw ie  18  K.

C złonkow ie T o w a rz y stw a  o trzy m ają  „ R o 
czn ik "  n ieo p ra w n y  b ezp ła tn ie . Ze w zg lędu  n a  
w ie lk ie  k o sz ta  w y d aw n ic tw a , członkow ie z a leg a 
ją c y  z w k ła d k a m i n ie  o trzy m ają  „ R o czn ik a"  VI.

T o w arzy stw o  p rzy g o to w ało  rów nież  ozdobną 
o k ład k ę  do „ R o czn ik a"  VI w trw a łe m  an g ie l- 
sk iem  p łó tn ie  z w y c isk a m i (do n a b y c ia  d la  c z ło n 
ków  po 1 K. 50 li., d la  n ieczłonków  po 2 K .), 
k tó re  z am aw iać  m ożna  p rzy  rćw n o czesn em  p rz e 
s ia n iu  n a leży tośc i p rzek azem  pocztow ym  do T o
w a rzy s tw a  (A rch iw u m , K ra k ó w , u l. S ien n a  16).

' nie, oder Żelaznej Korony, następu10 ^  
r. 1849 (za kampanię włoską) w°j0n^  wal' 
zasługi. Jako kapitan 4 bat. strzel®0 
czył ks. W indisch-Graetz pod 9 Z,°J ra011̂
i Komornem, gdzie został ciężk° ^
W r. 1859 przydzielony został w cha j 
majora do 7 p. ułanów, a w r. 1° ’
komendant 2 p. dragonów starł sig

wro

giem pod Trutnowo, Rognicainj, Kont

N a k ła d e m  „ T o w arzy stw a  d la  p o p ie ra n ia  
n a u k i po lsk iej w e L w o w ie"  u k a z a ła  się  p u b li
k a c j a  prof. d r. W ła d y s ła w a  A b ra h a m a  p. t . : 
„ P o w s ta n ie  o rg a n iz a c ji  k o śc io ła  łac iń sk ieg o  n a  
R u s i"  tom  I. C ena eg zem p la rza  8 K.

C złonkow ie T o w arzy stw a , z a ró w a i d a w n ie js i 
j a k  nowo p rz y stęp u jący , m o g ą  pow yższą  p u b li
k a c ję  o trzym ać b e zp ła tn ie  ja k o  p re m ię  w m ia rę  
p o sta n o w ień  s ta tu tu . Z g łoszen ia  o n a d sy ła n ie  p re - 
m ij ad reso w ać  należy  do se k re ta ry a tu  T o w a r.y -  
s tw a , L w ów , a rc h iw u m  B e rn a rd y ń sk ie .

Z  t e a t r u  donoszą: P .  W an d a  S ta je w sk a  
o b ję ła  p a rty ę  Ofelii w  „H am lec ie " , k tó ry  ukaże  
się  n iez ad łu g o  n a  n asze j scenie. B ędzie to spo 
sobność u s ły sz e n ia  na jlepsze j dzis ia j po lsk iej 
p rzed staw ic ie lk i tej ro li, k tó rej k ry ty k a  w a rsz a w 
sk a  p rz y z n a ła  jed n o m y śln ie  „ jeden  z n a jp ięk n ie j 
szych  g ło só w  so p ran o w y ch  o o lbrzym iej sk a li, 
w  k tó re j zn a jd u je  się  trzyk luS loe , nad zw y czajn ie  
dźw ięczne i silne  E , p e łn y  w b rz m ien iu , m iękk i 
ja k  jed w ab , g ię tk i j a k  s ta l, s iln y  ja k  drJPn ze 
s r e b ra  od lany , a  przy tem  u c z u c io w y . i p o d a tn y  
zarów no do różnych  z m ian  b a rw y , ja k  i ro d za 
jó w  ró l so p ra n o w y c h " .

P a n n a  S ta je w sk a , uczenie,a M. C arre , d y 
re k to ra  „O p era  co m ig u e" , m a  ju ż  m im o m łodego 
wii ku  św ie tn ą  przesz łość  a r ty s ty c zn ą  za sobą. 
C a ły  Je d e n  sezon śp ie w a ła  z o lb rzym iem  pow o
dzen iem  w  p a ry sk ie j Operze kom icznej, w  M a r
sy lii k re o w a ła  w  obecności M a ssen e ta  „K o p ciu 
sz k a " , p rz y jm o w a n a  en tu zy  a styczn ie  przez ta m 
te jsz ą  k ry ty k ę  i pub liczność; ró w n y m  sukcesem  
c ieszy ły  się  je j  w y s tęp y  w  T ulon ie , V ieh y , H a 
dze i t. d.

tzem, Budwicami i Znojmem. Świet01 
konanym atakiem poci Elao wywM®20., 
kawalerski krzyż orderu Leopolda- z 
eyą wojenną. . -a

Po wojnie udał się dla '
podróż. W roku 1872 awansowany 
nerał- majora posunął sio w p if0 . £onie0' 
na stanowisko g e n e ra ł -p o r u c z n ik a ^ 0bj^

iuia01danta 27 dywizyi pieszej. W roku

i»‘ P ° S
al

komendę wojskową w Krakowie 1 n |'
ny został właścicielem 90 p. p. ™ r°T)uS0 ^ 
stępnym powierzono mu komendę k°rP ao- 
(krakowskiego). W roku 1887 zali020 po
stał ks. W indisch-G raetz do kawał010 -0- 
tego Runa; w roku 18S8 awansował ĝg9 
dność generała kawaleryi, a w rok0  ̂ ^  
objął komendę XI. korpusu we LwoW ' | Ugi 
Na tem stanowisku położył ogromne z 
około wyćwiczenia wojsk, w nagród? 0trzy' 
po wielkich manewrach w roku 189* y0.
mał wielką wstęgę orderu Leopolda z ^ 
racyą wojenną. W czasie pobytu A n 
naszem mieście potrafił ks. Ludwik ^  
disch-G raetz zdobyć sobie powszechny
patyę. ta w

Po śmierci Arcyksięcia Albre® ^ 
roku 1895 zamianowany został genera 
inspektorem armii, a w roku 1898 0 , go' 
wraz z Odręcznem pismem pełnem s A o ' 
rącego uznania Najwyższego Wodza w |  w 
wy Krzyż zasługi z wojenną dekora ;
brylantach. ^

Dnia 21 lutego 1903 obchodzono 0 0j
czyście jubileusz 50-letniej służby wojs 
ks. Windisch - Graetza.

Zmarły posiadał też wiele odzna 
granicznych. ,-^jl

Ks. Ludwik Windisch-Graetz Pj-Aaf'
był w r. 1870 Waleryę hr. Desewffy- ~U0ei: 
żeństwa tego przyszło na świat troje s.
ks. Karolina, zamężna hr. Henckel-D°
m arek; ks. Paulina, zamężna ks. P0, 
Sapieżyna i podporucznik ks. Ludwik 
disch-Graetz. f

Csas krakowski poświęca zin^9ouJ0 
bardzo serdeczne wspomnienie. „Za u , 0jj 
zawodami —- czytamy tam — p rz e b y ^  ^
na wysokich wojskowych stanowiska , \
Krakowie; można go było więc 
ocenie znakomite przymioty jego chara 
i umysłu. . $0

Miał on to głębokie P1-zeko0a^ iegpo' 
dzisiaj samo nazwisko do znaczenia ^  ^ 0-fj p
łeczeristwie zupełnie nie wystarcza, b ^  
że ono jedynie zaważyć, jeżeli do teg®' Q' 
dzietwa po przodkach przyłączą się iorob' 
codziennego życia i duszy, " i tych ^  
ków pełnię podziwialiśmy w zmarły10 j^ r0 
ciu. Jeżeli probierzem serca i cha0  ̂ jpu 
jest dobór przyjaciół i dochowywa01 ar{/ 
wiary, nawet w niepowodzeniu, ł0

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ieg o  
w e L w ow ie.

D ziś, we środę po ra z  d ru g i „ L y s is tr a ta " ,  
op en -tk a  w  3 a k ta c h  P a w ła  L in ck eg o .

We. c zw artek  po ra z  p ie rw szy  (now ość): 
„D zieci W an iU szy n a", sz tu k a  w 4 a k ta c h  z ro s-  
sy jsk ieg o  S. N a jd ie n o w a , p rze ło ży ł H . Z b ie rz- 
chow sk i.

W  p rą tek  po ra z  trzeci „ L y s is tr a ta " ,  o p e
re tk a  w 3 a k ta c h  P . L inckego .

Dnia 14 b. m. zmarł w Wiedniu gene
ralny inspektor, generał kawaleryi, ks. Ludwik 
Windisch Graetz. Już w r. z. zmuszony sku
tkiem niepomyślnego stanu zdrowia w dłu
gim urlopie szukać pokrzepienia, sił wyga
sających już nie odzyskał. Przez ostatnich 
sześć tygodni przykuty do łoża chorobą serca, 
gasł zwolna z całą świadomością i przy
tomnością.

Niewielu oficerom dano było tak jak 
ks. Windisch-Graetzowi poznać nraktycznie 
wszystkie działy służby wojskowej, piechotę, 
kawał ery ę, marynarkę — i wszędzie, jak on, 
odznaczyć się dzielnością i zapałem.

Urodzony w Wiedniu d. 13 marca 1880 
jako syn feldmarszałka ks. Alfreda Win- 
disch-G raetza, ks. Ludwik po ukończeniu 
sfudynw humanistycznych, wstąpił w maju 
1847 jako kadet do marynarki i brał udział 
w dwu kampaniach monskieh. Następnie 
przeszedł do piechoty i jako podporucznik 
49 p. walczył pod Golto, Monte Berico, 
Uicenzą, Custozzą wreszcie pod Medyola- 
nem, gdzie zwrócił na siebie uwagę Ra
deckiego. Jako porucznik 7 pułku piechoty 
był w bitwach pod Szweclfitem, Ipolywagh, 
Szemnicami, Kapolną — a dzielność jego i 
gorliwość zjednały mu zaszczytne odznaczę-

dał dobitne tego dowody. Nie mozej^po' 
pominąć czci i przyjaźni, którą z ip^ ifeH  
wziął dla ś. p. biskupa Janiszewski®^ ' stfi' 
wielki pan, przybysz z obcych zupw ^jtyi0 
snnków, od razu się poznał na z0a Ajellf0’ 
umyśle i charakterze wygnanego z j f  
polski biskupa i do zgonu zaszczy . ^ i i  
swoją przyjaźnią, a zaszczycał tą P f ^ e t00 
i siebie. Do wszystkiego, co sz zy\g
prawe 
on
przetrwały

szla0̂ ]
w naszern społeczeństwie, P ^ fs *

całetn sercem, przyjaźni jeg ? .- - - . u<5z-jego pobyt w Gahcy( 1 j bl
ludzi, czem przyjaźń prawdziwa j eS
powinna. Węzły rodzinne w naszy1
zadzierżgnięte, utrwaliły jeszcze tg-  - - -  'ge ^wosć dla polskiego społeczeństwa.
nem jego usuwa się jedna z najszla<W gy
szych postaci austryackiej arystok ra^  
on wiernym sługą swego Pana Prze ^oś01 
stkiem, ale rozumiał prawa narod0^ . ^ 0: 
z wysoka pojmował Austryi posłan^^^e 
Pamięci Jego towarzyszyć będą 1>1 
gorące wspomnienia znajomych_ ^  
kraju, którzy go szanowali i czcili •

0

Z  J - z l o y  s ą d o ^ ’

(K rudńese kolejowe-)

K ra k ó w , 16 marca. (Td. Pr^ J  ^  
W dalszym ciągu wczorajszej roZPna i 
wywodach prokuratora dr. Czysz®20 ._ 
stępcy dyrekcyi kolei państwowy011 h gtrZR 
bla, zabrał głos obrońca obwiniony0 p {0 
żowskiego, Nastaborskiej i Katarzy00̂  
dźowej, adw. dr. Włodzimierz L?wl obro0iLUłYOj, auw. ui. vv iUUZjiiiiioiu y
■ozprawie popołudniowej przemawi0, 

Szymańskiego i Krasuckiego dr-. , aCłfi 
następnie obrońca_ Pilawskiego^ ^
dr. Gołdhammer z Tarnowa. Dziś 
wywodów nhrnny



'JrU^ków,

l V , , ,  .  «•« M. V  JL .  ŁJ Cli A  U . U>K/£iJ iL ,  Li Ci O D '

^ ie k a  mająi wydać wyrok na

5
N  S t ’ 16,?larca- (Tel pryw.) Dziś ra- 
jjj^lskietr1 ? P0  ̂d° 12 przemawiał obrońca

ie *> df - B a d e r .  Zaznaczył, że sę-

%Jedne»0 ?ry Przez oalj czas rozprawy 
i( °ńę. (jj sf°wa nie wypowiedział na swą 
k**Wffcje^ onea rozpatrywał stan umysłowy 

>•’ P°^emizował z wywodami le- 
Ir^y^iśpil'0 .̂ ' twierdził, że Moczulski jest 
Stanie jj °o^kany. W każdym razie za- 
HvH po w Jf 0Czulskieg° musi ^dziom  na- 
Hil i °Weg0 wątpliwości co do jego stanu 
(18 °rzy,^ ’, a w takim razie muszą orzec 
ę0 ^pitala OCzulskiego, aby go odesłano 
tli tai Zan̂ inst do wiezienia, gdzieby

Pa
S. ro7" k ito w a n o , jak się go 

' tai. Pr.awie. P r z e w o d n i e
traktuje

& nr tak r ‘.avvie- P r z e w o d n i c z ą c y :  
°sżę 0 n'6 przemawiać". P r o k u r a t o r :  

Obr ?aP',San' e wyrażenia p. obrońcy".'-'Dp ' w j x  a r e n i e *  j-t.

jeŝ Ca .tw ierdził następnie, że Mo-

1

'nLi^ szkole, a potem w wojsku

•̂ł. 1 .  ̂ \XLtUL ilclOICpjJ IC5 £i\j -LTJLU
c^Ofirpi d z ie d z ic z n ie  o b c ią ż o n y , c ó rk a  je -  
S s ’ a człoa .e p B e p s y ę , m a tk a  b y ła  h i s t e r y -  
)t0 J^ -11 ° w ie  r o d z in y  u m ie r a l i  n a  e p i
JUty , lS|q 1 , o o ł u i o ,  a jju iio j.i l  w w u j a m

liJJ przp,} kretynem, a w służbie kole
Per *e P6zn }?dził atak ostrego szału. Swiad-

t Weg. a.'> że uważano Moczulskiego za
PrA&ćInj 1 fo rm alnego , i przepowiadano,
■ttj *0wj® w obłąkanie. Obrońca wyraża 
k W - n>e, 4a „   „ . - „ „ i :»r0 -ttia ’ ze sami przysięgli zażadaja po- 
h C ls!tieLytauia co do stanu umysłowego 
Ss dv+ -a P°tem dopiero odpowiadać 
tejjdii 0p anie co do kradzieży. W końcu 

że i co do kradzieży, po- 
4 Pie y ek°m° przez Moczulskiego, roz- 

°tif a dowodów,
flo a<!y sr i ?  słuchał wywodów swego 

V  oj ni0 i tylko mruczał od czasu

Ple
h J a  ^ ^ i c a .  (Tclef.) Walne zgromadze- 

Ze®ysłu naftowego „Schodnica" 
S  eRo aw°zdanie zarządu i uchwaliło 

’ ^?dziep,s^u> wynoszącego 230.000 ko- 
ńc dywidendę po 10 koron.

  ...............................
V atZe’/ ? Co Berno-Wiedeń 18-50 do 18-60, 

Aussig 19-90 do 2 0 . - .  Cu-

\  R? łg .^  to w a ro w a . Cukier surowy loco 
iSih 0̂. do 19-20, loco Ołomuniec 18-30

iuV  • P>'ima 67*75 do 67-75,
W ^I: i do 67‘25. Spirytus kontyn

W iedeń '43-40 do 43-80. Nafta 
transito Tryest 10-50 do 11-— , 

.Przeźroczysta 39-75 do 40-35. (Ceny

IA POCZTA
Ty h

przedziałkowym obiedzie dworskim 
Jdfcy; ,P a wzięli między innymi udział: 

\ ] , lcki i Jar°Q Jorkascli-Koch, Antoui hr. 
Eom Sekretarz ministeryalny dr. Fran-

e^ski

J
! SoK donosiliśmy, wręczył Najj. Panu

m sgr' -^Zcoteni, dotychcza- 
H6V f<  nuneyatury papieskiej w
ii Pv k Q, °s°biście odręczne pismo Pa- 
^  l;b d°Ho ecuie z dobrze poinformowanej 

^D^a odpowiedź Papieża 
I | f \  p.°s°wany niedawno przez Najj. 

Mi-yj aPstro rsa X., a wręczony Ojcu św.
^fcn^ypJsk^ ^ 61’8^16®0 ambasadora przy 

łf1Pd’ ^ r - Szecsena na prywatnej 
i 1 e ’ a Oi ,°resPoudencya pomiędzy Najj. 

j% efa8P 111 św. toczy się od dłuższego 
b \ ^ W  jr,°zPoczęta listem do Cesarza 
t i \ ł '  i'; .°Zê a bawiącego wówczas w 
J i a t 8'§ ^ a b ler,tym Papież niej ako przed- 
f tą rN s a m  an,u’ ProszaA g° 0 °Piek9 
|  6tą slVe k'atolików w Austryi i prze- 
i^&hi^esłałbv 1gosłuwieństwo. Niebawem 

tVle i nd .-^ajj- Pan Papieżowi podzię
ka y  leJednokrotnie później pisywał 

Poufne listy.

H ł i^ d le  ~

ijM) dzi^a ?Peszy oficjalnej z Budapesztu, 
b .stoi^'at ,j^est wiadomość, jakoby N a j j .  
i# '6 h-ê  w ńniacb najbliższych

udA^ierskiej. Monarcha w żadnym 
etui, Sl§ tam przed Świętami Wiel-

?gie
0 kom ka magnatów uchwaliła

^ UfIla'stavi^ngenc'ie rekruta. Sankcya Mo- 
T r07,h„-P w tych dniach, a dnia 21,zPocznie się pobór.

 ̂ —  ----------------

N e^etn  I J<>sener Tagllatt wita z en-
zbier .niesiony przez hakatystów 

ma w całych Niemczech pie

niędzy na utworzenie „skarbu narodowego", 
którego zadaniem ma być zwalczanie polo- 
nizmu.

Jako motywy powstania tego skarbu
podaje O-fdcufsrJic. Rundschau wzgląd na po
trzebę wspierania niemieckich rzemieślników 
na kresach, „których Polacy obecnie z ich 
stanowisk rugują i z powrotem do Niemiec 
wypychają" — oraz na fakt, że komisya ko- 
lonizacyjna i inne władze czynią większe za
mówienia u polskich przemysłowców, ponie
waż niemieckich przemysłowców na miej
scu niema, lub też nie są zdolni do wy
wiązania się ze swego zadania z powodu 
braku funduszów i zmniejszania się liczby 
odbiorców.

W Schlfisische Zt<). landrat z Fischhau- 
sen hr. v. Kayserling zagrzewa do walki 
przeciwko Polakom. Zdaniem jego fantomem 
jest całe niebezpieczeństwo słowiańskie, a pra
wdziwe wielkie niebezpieczeństwo grozi Niem
com jedynie ze strony Polaków.

Sciiles. YolJcs Zti). sądzi, że na niemie
cki skarb narodowy nie zbierze się sum zbyt 
wielkich, bo Niemcy wolą, ażeby na takie 
cele zbierał rząd pieniądze i wszystkich oby
wateli państwa do składek takich w formie 
podatków pociągał.

j Koło polskie starać się będzie, aby wy- 
j pracowany przez komisyę regulaminową pro
jekt zmiany regulaminu, który już przed kil
ku miesiącami był na porządku dziennym, 
znów postawiony był na porządku dzien
nym Izby i przyszedł pod obrady".

Powyższy projekt odpowiedzi Koło pol
skie jednogłośnie uchwaliło.

W  Konstantynopolu ukończył się wczo
raj proces o frymarczenie orderami. Głó
wnymi winowajcami w tej szacherce na 
wielką skalę b y li: Tahir Bej, wydawca dzien
ników Servet i M alumat, ulubieniec Tasbi- 
ma baszy, pierwszego sekretarza sułtańskie- 
go, oraz Mehemed bej, kapitan korwety i 
adjutant wielkiego wezyra; inne figury w 
sprawę tę wmięszane, grały jedynie role po
mocników.

Spółka pozyskała dla swego przedsię
biorstwa kaligrafa kaneelaryi orderowej, któ
ry zwykle w drukowane formularze wpisuje 
nazwisko, stan i narodowość ozdobionego 
orderem. Zapas formularzy potrzebnych do 
operacyj spółki gromadził kaligraf, biorąc za 
każdym razem ze składu więcej egzemplarzy, 
aniżeli do wpisania legalnych dyplomów było 
potrzebne i potem je stosownie do żądania 
wspólników wypełniał.

Szaeherka wyszła na jaw w ten spo
sób, iż ów kaligraf, przez pomyłkę do je 
dnego z dyplomów wpisał 4 klasę, zamiast 
3-ciej. Klient, który zapłacił za 3 klasę 
uczuł się pokrzywdzonym i narobił hałasu. 
Zarządzono dochodzenia w kaneelaryi orde
rów i wykryto niebawem winowajców. — 
Wyrok zapadł wczoraj. — Tahir bej został 
skazany na 15 lat ciężkiego więzienia. — 
Depesza donosi, że na ławie oskarżonych za
siadało także dwóch poddanych austryackich, 
lecz tych uwolniono.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Bada państwa.

W iedeń , 16 marca. W Izbie posłów odby
wa się i dzisiaj dosłowne czytanie interpelacyi 
i wniosków. Odczytano między innemi interpe
lację Albrechta ł tow. w sprawie udziału m ło
dzieży szkolnej w ekscesach w Pradze i inter- 
pelacyę Malfattiego i tow. z protestem prze
ciw założeniu Uniwersytetu włoskiego w Ro- 
veredo; interpelanci żądają założenia tego 
uniwersytetu w Tryeście.

W ied eń , 16 marca. Dziś przed połu
dniem odbyło się posiedzenie Koła polskie
go. Prezes Jaworski przedłożył pismo komi
tetu wykonawczego stronnictw niemieckich 
z propozycjami obostrzenia obecnego sposo
bu prowadzenia obrad w Izbie posłów. Pro
pozycje te składają się z czterech punktów:
1. Regulamin ma być ściśle zastosowany od
powiednio do jego rzeczywistego znaczenia.
2. Posiedzenia Izby mają sio odbywać co
dziennie i trwać do wieczora. 3. Stronnictwa 
uchwalają popierać prezydyuin Izby w prze
prowadzeniu pierwszych dwóch punktów. 4. 
Stronnictwa niemieckie uchwalają nie brać 
udziału w dyskusyi nad naglącymi wnioska
mi, wstrzymać się od okrzyków i t. p.

Na to przedłożył prezes Jaworski pro
jekt następującej odpowiedzi: Ad 1., 2., 3. 
Koło polskie uważa wykonywanie regulami
nu za wynik władzy, złożonej w ręce wy
branego z łona Izby prezydenta. Prezydyum 
ma prowadzić obrady samoistnie podług 
istniejącego regulaminu. W wypadkach wąt
pliwych rozstrzyga Izba, przyczem Koło pol
skie zastrzega sobie od wypadku do wypa
dku prawo swobodnej decyzyi. Ad 4. to samo 
stanowisko zastrzega sobie Koło polskie przy 
każdej dyskusyi.

„Koło polskie wyraża nadto swe silne, 
kilkakrotnie już powtarzane przekonanie, że 
obok upragnionego porozumienia obu naro
dów w Czechach, jak najrychlejsze podjęcie 
zmiany regulaminu byłoby najskuteczniej
szym środkiem ' sanaeyi obecnych anormal
nych stosunków w Parlamencie.

K rak ó w , 16 marca. (Fel. pryw.). Dziś 
odbyło się ostatnie plenarne posiedzenie 
„Ogniwa". Obradowano nad wnioskami ko- 
misyj, z których najważniejsze były wnioski 
w sprawie budzenia ruchu umysłowego na 
prowincyi i organizacji samopomocy naro
dowej. O godz. 1 po południu udali się u- 
czestnicy zjazdu na wycieczkę do Wieliczki.

W iedeń , 16 marca. Wiener Zty. do
nosi: Najj, Pan zamianował drugiego szefa 
sekcyi w Ministerstwie spraw zagranicznych 
Kajetana K a p o s z  M e r e  M e r e y a  pier
wszym szefem sekcyi, a tytularnego nadzwy
czajnego posła, agenta dyplomatycznego w 
Sofii Władysława San Giorgi Mi i l l e r a ,  dru
gim szefem sekcyi w Ministerstwie spraw 
zagranicznych.

B u d a p e s z t ,  16 marca. Wczorajszy 
dzień, będący rocznicą ogłoszenia wolności 
prasowej obchodzono jako święto narodowe. 
Dachy były udekorowane. Przed pomnikiem 
Petófiego odbyły się manifestacye. Tłum udał 
się na Rynek Elżbiety, gdzie doiny nie były 
udekorowane i powybijał w nich szyby. Po- 
licyę, która usiłowała rozproszyć zbiegowi
sko, tłum obrzucił węglami i kamieniami i 
zranił jednego urzędnika policyi i jednego 
policyanta. Nad wieczorem przywrócono spo
kój i porządek.

T em esv a r, 16 marca. Około 400 ro
botników szewskich zastrejkowało tu.

B erlin , 16 marca. Wydalono z pań
stwa niemieckiego większą liczbę rossyjskich 
poddanych, przeważnie studentów, którzy byli 
czynni jako zwołujący, kierujący lub mówcy 
na zgromadzeniu dnia 5 b. m. Na zgroma
dzeniu tem uchwalono rezolucyę protestującą 
przeciw postępowaniu rządu przy wydalaniu 
obcych poddanych i przeciw mowie kancle
rza Buelowa.

Vigo, 16 marca. Cesarz Wilhelm przy
ją ł wczoraj na pokładzie okrętu „Fryderyk 
Karol" wizytę króla Alfonsa, poczem rew i
zytował go na pokładzie „Girolda". Wieczo
rem odbyło się przyjęcie na parowcu „Kó- 
nig Albert".

P e te rs b u rg , 16 marca. Boss. Ag. Tok 
donosi z Kijowa: Chociaż większa część stu
dentów tutejszego Uniwersytetu jest spokoj
nie i lojalnie usposobiona, jednakże u grupy 
150 studentów znaleziono rewolucyjne pisma 
ulotne. Studenci ci urządzili demonstrację 
i śpiewali rewolucyjne pieśni. W obec tego 
zmuszony był senat zawezwać policyi. Od 
60 studentów, w połowie żydów odebrano 
proklamacje i legitymacye akademickie.

Sofia, 16 marca. Rząd wypowiedział 
wszystkie traktaty handlowe z dniem 18 b. m

A teny , 16 marca. Pewien izraelita w 
miejscowości Kolo zamordował Greka. W sku
tek tego przed domem mordercy zebrał się 
wielki tłum ludności; dom obrzucouo kamie
niami. Sklepy żydowskie w mieście poza
mykane. Na przedmieściu żydowskiem p a
troluje wojsko.

A teny , 16 marca. Parlamentarne po
łożenie jest krytyczne. Ponieważ większość 
jest słaba, przewidują dzienniki rozwiązanie 
Izby posłów.

G en u a , 16 marca. Były poseł japoń
ski w Petersburgu Kurino przybył tu wczo
raj w towarzystwie dwóch sekretarzy i dziś 
odjeżdża do Jokohamy. Nie przyjmował ża
dnych „interwiewer ów".

P a ry ż , 16 marca. Izba deputowanych 
obradowała w dalszym ciągu nad ustawą o 
zniesieniu nauki kongregacyjnoj, a mianowi
cie nad postanowieniem o zniesieniu jej w 
ciągu lat pięciu.

D eput/O  a i 11 o u x  wnosi, by termin 
przedłużyć do lat 10, a uzasadnia to wpły
wem, jaki ustawa ta wywrze na budżet Pań
stwa i gmin.

Deput. Cod e t  wnosi, aby postanowić 
termin 10-letni dla tych gmin, których bu
dżet jest zbyt obciążony. Izba uchwaliła ten 
ostatni wniosek.

P a ry ż ,  16 marca. W komisyi budże
towej m inister marynarki Pelletau zbijał za
rzuty co do stanu marynarki francuskiej i do
wodził, że eskadrę na dalekim Wschodzie 
wzmocnił i użył wszystkich kredytów, jakie 
miał do dyspozycyi, na zorganizowanie do
statecznej obrony kolonii francuskich. Po
mnożył też liczbę torpedowców i łodzi pod
wodnych. M inister usprawiedliwiał w końcu 
zwłokę w budowie nowych okrętów.

P a ry ż , 16 marca. W kołach socjali
stycznych twierdzą, że m inister marynarki 
Pelletan grozi ustąpieniem, gdyby komisya 
budżetowa uchwaliła zwołać ankietę znawców 
w sprawie stanu marynarki francuskiej.

K o n s ta n ty n o p o l ,  16 marca. Z Ale- 
- ksandryi donoszą, że na jednym ze statków

stwierdzono dżumę ze śmiertelnym wyni
kiem. Rada sanitarna zarządziła sekcję 
zwłok, dezynfekcyę okrętu i wytępienie szczu
rów.

L o n d y n , 16 marca. W Izbie gmin 
rząd poniósł klęskę, albowiem 141 głosami 
przeciw 131 uchwalono na wniosek posła ir
landzkiego Redmonta skreślić niektóre kre
dyty na cele oświaty w Irlandyi. W kołach 
parlamentarnych sądzą, iż klęska ta przy
czyni się do zmniejszenia powagi politycznej 
rządu.

L o n d y n , 16 marca. Wynik głosowa
nia wypadł dla rządu niepomyślnie dla tego, 
że liberali i nacyonaliści byli w Izbie licznie 
zebrani, a ministeryalnych było mało. Ogło
szenie wyniku powitała opozycya oklaskami 
i okrzykami, że gabinet powinien już wre
szcie ustąpić.

Dep. Redinont wniósł, aby obrady odro
czono.

Balfour, zwalczał ten wniosek, a Izba 
odrzuciła go 171 głosami przeciw 146 i przy
stąpiła do dalszej dyskusyi budżetowej.

W O J N A
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

P a ry ż , 16 marca. Echo de Paris o- 
głasza interwiew z rossyjskim ambasadorem 
Nelidowern. Ambasador zapewnił, że wojna 
musi inieć pomyślny dla Rossyi rezultat, 
dzięki bowiem zwiększonemu wychodźtwu 
żołnierzy i urzędników do Azyi wschodniej, 
połączy się ona z Rossyą ściślejszymi wę
złami. Wojna potrwa długo. Obecnie znaj
duje się może 200.000 do 250 tysięcy woj
ska rossyjskiego w Azyi wschodniej, akcja 
zaś nie rozpocznie się, dopóki drugich 
200.000 żołnierzy nie będzie na polu wojny. 
Przed upływem 4 miesięcy nie należy się 
spodziewać niczego rozstrzygającego.

P a ry ż , 16 marca. N. York Herald 
donosi z Czifu o odjeździe trzech norwe
skich parowców z Portu Arthura. Kapitano
wie ich jednakże przed odjazdem musieli 
słowem honoru zobowiązać się, przed upły
wem 3 nie zawijać do żadnego portu i o 
obecnem położeniu Rossyan nie dawać ża
dnych wyjaśnień.

M a d ry t, 16 marca. Prezydent mini
strów Marra zapewnił w senacie, że w por
tach hiszpańskich ściśle są przestrzegane 
przepisy neutralności w obec rossyjskich i 
japońskich okrętów.

L o n d y n , 16 marca. Daily Tdegraph 
donosi z Czifu: Według wiadomości rossyj- 
skiej, ujęto 13 b. m. ośmnastu japońskich 
zbiegów koło Portu Arthura, gdzie wylądo
wali oni po bitwie stoczonej 10 marca.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 16 marca 1904 r. Zamknię

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
AAcye austryackiego Zakładu kred. 640 50. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 758-—, 
Akcye Anglobanku 280-—, Akcye Unionban- 
ku 525'50, Akcye Landerbanku 424'50, Akcye 
Bankvereinu 509 50, Akc. Bodencredit 937"—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego —’—, 
Akcye kolei państwowych 6B7-—, Akcye ko
lei Południowej 8P75, Akcye Tramway A )  
—'—, Akcye Tramway B )  —*—, Akcye 
kolei Elbetkal 404-—, Akcye kolei Półno
cnej 5460-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578'— , Akcye Alpiny 407 50, Akcye Rima 
Muranyi 478-—, Akcye praskiego Towarzy
stwa Żelazn. 1895'—, Akcye Fabryki broni 
453-— , Akcye Tureckie tytoniowe B23'— 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1130-—, 5-proc. obligacyi komu
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98-15, Ren
ta majowa 99-75, Austryacka Renta koro
nowa 99*50, Węgierska Renta koron. 97'90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98'55, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 98'75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*50, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 111*75, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98*75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102*80, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 103*40, 4-prc. Gai. 
Obligacye propinacyjne 99*30, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99*15, 4 -p rc . po
życzka miasta Lwowa 97*10, Losy tureckie 
126*-, Marki 117*55, Ruble 254*-.

B erlin , 16 marca 1904 r. Giełda po
ranna. (Yorborse). Akcye kredytowe 202*60, 
Towarzystwo dyskontowe 184*25.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redak to r: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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R e a l n e
p rzy  ul. Ź ródlanej tan io  do an ty c ia ,  w ia 
dom ość w  p racow ni k ra w isc ltis j P. o •- 

sińskiego, ul. Sobieskiego.

\ \ J  ] AT wszelkich gaUuiliÓY. im miaiN, bu- 
Yi . ł lY i i .  tt-lia ci-ygiui-.lne i na beczki jsko 

to :  austiyar-Ms, ■węgierskie, franoiekio, reńfkie, 
włoskie, hiszpańskie, rumuńskie, g r e c k i e  ;■<>- 
gnaki i inno nalewki począwszy od 4<i et. za 
litr lub oryginalną butelko.

Jenera ln*  składy : win w  oryginalnych b u 
te lkach Achaia P a tra s ,  greckie w in a  lecznicze, 
Nnselil J i linslon & FiJs Bordeaux, wina f ran 
cuskie Doinliard & Co Kobicnn-. a  nad  Boomu 
wina reńskie i  mozdskie.
P rz y  w ysyłkach  n a  pn-wincyo przy  odbiorze 
w ina  za kwoto powyżej 50  kor.  — opakowania 

nie liczę.
W ogólności przy zakupie powyżej 25 ker., 

10% opustu.
Dla odsprzedający cli znaczny mant. 

Wysyłki na prowincję w beczkach uskuteczniają 
z moich, składów za G r ó d e c k ą  ro g a tk ą  lub 

z miejsc produkcyi wprost.
Nowo cenniki opuściły praso.

KJtFTUŁA Tm ¥¥E M
u l .  T r y h « n & M c : t  1 2 .

1* > ■jsyjefia-wSi .ó«s jt
.Onia Hi, io .eca 10 4.

PP. l ir .  M K.-»:»rsfca z Grohow.ee, 
d y ń s t i  z Runnimó ki, A. H orodyńska z 
B. Kif.łczewsk: z W iszci-w a. B Z a b s t i  
Al. ł:ozv>ad-.>v.ska z T o chooa ,

HOTEL i ii  i KBIA Ł.
P P . Ii. P relt /. Ł uki, T. Sr-, ezyński 

B. Ł>.s>ow!ecki z K m gulea .

Bstpf? popląpów ko] ej o w
tog

rp-!t

p o l e c a  . . j 0 ra*
tutki »PRIMUS* białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egips*1 ł ancik 
tutki »PRIMUS* specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki

skiej »ABADIE«. '
ski)-

obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (C zas środkow o-euroP ^t*

I posp. j osuh.
J 0 ifndzinie !
Si 12-21 T  S

jj 2-31 -  \

3. —
, j d

6 JO

6-20
— 6-50

7-35
— 7-45
— 7-55

8*10 —
— 8'20
— 8-55

_ 9-57
— 10-25
— 11-15
— 1 - 1 0

1*8 0 —

1*40

2*80 -  |

4-85
— 5-20
— 5-30

— 5 40

-- 5-50

— 5-55

%%
M iejska W;y iYtwS';* i:-ku.aów/ joTzeinyjkhi 

kra jo w ego  o tw ar ta  codżunnsiic w ar-iner H iejrsyś 
Biastad«ick)ci’> (przy pSito: Hy-SiPljU: i 1 ¥ 1 %  
w olny . B s i j s t L i ;  priwiriikCJ- .w.- Jbrzi*!H.:..

TPifssyjeżdia «lo Lwowa
M a  d w o r z e ©  g ł ó w n y

fekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
W yżnicy, Nowosieliey, Beihomethn, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec. Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy,' W iednia, Karlsbadu, 
P rag i), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła , Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, G nym ałow a.

z Krakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Pr.Jo.nyśl Wieliczki, Rymanów i, Sanoka, Chyrowa.

7, Iekfii, Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suezawy.
7 Sokala i Kawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Kaw ocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jawo owa.
7, Krako vtii (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi, Za

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mczo Laborcz (Pesztu).
ze Stryja,
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Starnsldwowa. Potutor, Kórósmezó. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny.
7 K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia. K arlsbadu, P rag i), No

wego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Rym anowa, Iwonicza, Sanoka, 
z lek rn , Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 

przez Zeczkę, W yżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podw ołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia- 

tyna. Kopyjij|yniec. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potutor, 

Zaies/czyk, Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniee.
Ickan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy.
Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi),

O św ięcim ,' Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, No
wego Sącza, Jasła , Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza.

Ickan, (Bukaresztu), Ozortkowa, H usiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny W atry, Suezawy.

Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, W arszawy), Oświęoiina, 
Jasła , Lubaczowa, Tanio brzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka.

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale

szczyk, Skuły, Iw ania pustego, Husiatyna. 
z Ławocznego, i Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Ma ńworaec „j?ot!.zamozes‘
v, Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia-

tyna, Kopyczyniee. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu

tor, Iw ania  pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.

?, Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, 
szezyk, Potutor, Iw an ia  pustego, Skały, Husiatyna.

Zale-

P o c ią g
posp. | osob.
0 godzinie

12-4-5
-  1

2-51 -  j
— 4-10

— 6-22

6-30
— 6-45
— 6-51

8-25 —

— 8-35

9-05
___ 9-25
___ 9-40
----- 10-35
----- 10-40

1-50 —

2-40 —

2-50 —

_ 3-05
3-25
3-40

- 3-5(i

1 ~ 6-05
6-20

____ 6-40
— 7-05
----- 9-00
----- 10-42

— 10-55

— 11-00

___ 11.05
— 11.11,

6-43
-- 10-57

2-04 —

i - 9-20 .
- 11-24|

L - OHOTOUI

O d j e ż d ż a  ze L w o w a
„ pragRWarszawy, r20z

Z a k o p a ć 0 I

-  Sf 'p SSuezawy,

Z dworca głównego
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina,

Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki,
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Ozortkowa, 
Nowosieliey, Seretu, Berhoinetu, Borodiny, Sue 
W atry, Kocmania. _ ^  ^ b a d 11!’

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, ^Arpąjeak1- 
Chyrowa, Sambora, Jasła , Stróż, Mielea, Orłowa, 
Oświęeima. 0 .

do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, P ° ^  
rosmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suezawy- tTugiaty51 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee> 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa. ~ „  jobad11/

Pragb Karbdo Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina,
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. , S*n<7

do Krakowa, (W todma, W arszawy, P ragi, Karlsbadu), jasł# 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N-Oł ’ 

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia,, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Czerniowiee, D elatyna, Potutor, Nowosieliey. n.
do Tarnopola, Potutor. ;ce, ^
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyc% nVva. .

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, GrzyiB' 
do lekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk) egata- 

Kórósmezó, Kocmania, Dorny W atry, Suezawy, ,uA ąu )J  
do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, KarP j  „bas20"" 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, u  
do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sam bora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Żydaezowa. Ch?*0**'
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszaw ł’ -_0ioia- 

Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Os 
do Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałas* 
do Rawy ruskiej, Sokala. ” ^
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. . KoeiBl,|1n 
do Ickan, Ozortkowa. Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnicy> por - 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudina. Serethu, Br0 
W atry, Suezawy. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, Prag*
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, 0 
liezki, Chabówki, Zakopanego. ff0 pot"

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iw ania pusten <
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Urzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkw i (tylko w każdą n iedzielę).

P-

Drłoffa'

Z dworoa ,,Podzam cze1
Hu91do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K o p y c z y n i e e ,  

do Tarnopola, Potutor. _ ,e6j
do Podwołoczysk, (kijow a, Odessy), Brodów, Kopyezy ^  

leszezyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzyw**

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iw ania p1 

Potutor, H usiatyna, Zaleszczyk, Urzymałowa.
u s t e g 0 ’

Poru ncuna oznaczoną jes t ramkami. — Czas środkowo-europejski je s t późniejszy o 36 m inut od czasu lwowskiego.

C I J S  M  M  k  M .

lwowskiej Izby iiaiićlowej i przsntysłGwsj
Lwów, dn ia  16 m u v a  1904. [ )■! u /aduja

WUJ uta koron
I .  A kcye  z a  s /J u k ę . K i,: ~U.

B anku lup. gal. po 200 zł. (400 kor.) • i. i i --- 545
B anku gal. d la  handlu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 —
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a c y i .................................. — — ___ _
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................ — _ ___

Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . 575 — 585 ___

G arbarn i w Rzeszowie po 2o0 zł.
w. a. (400 k o r . ) ............................ — — ___ _

F abryk i wagonów w Sanoku p rzed 
tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 

Tow. d la  gai. przedslęb. e lek try 
350 — 370 —

cznych wod. po 300 zł. (400 !>or.) 0 i 00 — 410 —
I I .  L is ty  z a s ta w c e  za IOO kor. CSi

Banku b. g. 5 °f> w. a. wy i. z 1 0 $ & l i i _ _ ___

n » 4 7 , $  „ l0S W 5li 1. CS* KS 2u i Ol t o 1

„ „ 4 $  „ 601.po 200k. ■ s 98 30 99
„ kraj. 4 7 , $  „ los w 51 1. E» 103 2u 102

„ 4 >  „ Ina w 57 1. .a 96 96 99 66
Tow. kred . gal. ziem. k “j„ (pierw .

sza, e m i s y a ) .................................. 99 ___ __ _
Tow. kred. galie. ziomsk. 4 $  

los. w 4 i !/, l a t . ............................
0
s. 99

4  % los. w 56 l a t ....................... a 98 5(‘ 99 20
I I I .  (Religi za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 $  w. a. N 99 _ 99 76
Buków, funduszu propin. 5 $  w. a. 
Kom unalne B anku kr. 5 $  (2 em.)

„ ,i 4 7 , $  (.36111.) 
„ 4% (4 em.)

Sś i u2 
103

50
70

— -

10J 50 103 2f:
98 70 99 46

Kol. lokalne dtto 4 % po 200 kor. 98 80 99 56
Pożyczki kr. 6 $  w. a. z r. 1873 — — .—

„ 4 $  po 200 kor. z ro 
ku 1893 ........................................ 98 50 99 2'

Poż yczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 96 80 97 56
„ „ 4 7 ,%  „ 200 „ 10 L SO — —

I Y . L o sy .
M. Krakowa pa zł. 20 (40 kor.) . 75 — 80 —

Y . M o nety .
B ukat c e s a r s k i .................................. U 11 42
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 ___ 19 35
100 rub li rosyjskich srebrnych . 252 -- 355
100 rub li rosyjskich papierowych 358 50 356 _
100 m arek niem ieckich . . . . 117 15 117 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 15. m arca  1904.

A . Ogólny d łu g  p a ń s tw a -  p łacą żądają 
Jedno lity  d ług państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ...............................................D075 99 05
sty e z e n -a p ie e ...............................................99-60 99 80

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty-siorpicń ........................................
kwiuŁ-ień-pa/.dziernlk . . . . .

Ło»y z roku IS 5 i po 250 zł. ililc. 3 2 pr .
„ LSllO |;o 500 zł. wa. 4 pr.

1800 po [00 Z|.  4 .
„ 1804 po 100 zł. .
„ 1804 po 50 z ł.....................

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

p łacą  żądają

100-40
100-40

151-75
1 8 1 -
25S-—
258"—
290-75

100-60
100-60

152-75 
184-— 
262- — 
2 0 2 - —  

297-75

15. LHiig p a ń st.tra  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ran tu  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ................................. H O ’05 119-25

Austr. renta w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-55 99-75

(L Obligncyc ko) ej owe.
Ko). A rcy ks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 99-50 100-50 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4- pr. . . 118 25 
Kol. Ces. .Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemii. u k c y e ) .......  509-50 511-50
Ko!. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za, 100

zł. 5V, .............................................  139-40 130 40
Kol. K arola Lnu wilca po 200 zł. mk.

(ostemp. aku.yo) 5 p r ..........  99.(55 100-65
Kol. A rcyks. RudoBa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-70 100-70

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 110 — 113-—

w złocic za 200 zł. 5 pr. . . . _ • — —•—
Kol. Czeskiej zadr. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................... • 90-85 100-85
Kul. Iłżeckiej omiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ....................................... 100-— 101-—
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
. . 4  p r. . . . . ' . ............  99-45 100 45
Ko), galic. Karola L udw ika za 200,

100 y,L 4 p r ............................ 99-60 100-60
Kol. iwowsko-nzern.-jasskiej z r. 1894 

za 300 kor. 4 pr. . . . . . .  99-45 100-45
Kol. A rcyks. Rudolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4  pr. . . . 118-25 —

.0. Dłnsr państwa (krajów korony węgierskiej).
VVręg. złota ren ta  za, 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

,"' „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . . . . . . . . .  98 05 98-2-5

Węg. obi. pr. regu ł. Cisy za 10O zł. 4% 165-60 167-60
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.) 207-— 209' — 
„ „ ' ., za 50 zł. (100 kor.) 205 '— 208-—

13. O bligncyc iin leM n izacy ju e .
Kroacyi i Sław onii ....................... .....  — —
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...................................9 8 1 5

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy regu ł. D unaju z r. 1870 za  100

zł. 5 p r .....................................  275-—
L‘oż. reguł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 107-—
Roż. kraj. Bukow iny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. ' ................... 98-—

99-15

280-50 
108-—■

Bukow ińskie obi. p ropinaeyjne los za
100 zł. 5 p r............................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta  Lwowa 7, r. 1896 za
1ÓO zł. 4 p r ............................................

R en ta  włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ............................................................

Poż. serb. prem . za 100 frank . 2 pr. 
Tureckie obi. prem . koi. za 400 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. liipot. .
(za 100 zł'. Nom.).

A nglo A ustr. banku los w 30 1. 4%  pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r  1880 3 pr.
„ „ „ » 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prein. los 5 pr.
„ „ „ ,, los 50 1. 4 ‘/ ,  pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r ............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. sta re  . .
„ 4 p r. za 200 kor.

B anku krajowego d la  G ałieyi Lodom.
4 7 , pr. 5 17 , la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 2einl-
aya 5 p r ...................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 la t za 200 kor. 4 7 , pr. . 

B anku kr. losy 577 , 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 407', la t los. 4 pr.

„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r ............................................
Tow. żegl par. po D un.Em . r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. F e rd . em. z r. 1886 4 pr.

„ „ ,) ,, » 1887 4 pr.
„ „ „ n 1888 4 pr.
„ „ „ n 18914 pr.

Kolej Lw ów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  band. i przem. 100 zł.
Oiary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insh ru k u  20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . . 
R ally  40 zł. m. k......................................

p łacą  żądają

103-50 104-50

98.60 9960
9 9 - 100-—

96-60 97-60

8 9 - 91-50

lis ty  dłużne

99-65 100-65
2 9 5 - - 305 —
288 — 292-—
103-75 — ■—

9 9 - 99-60
111-25 — • —
101-50 101-85

98-75 9 1.75
97-90 98-85
98-50 99-25
98-50 99-50

102-30 103-30

103-25 104-35

101-50 102-50
9860 99-50

100-35 101-35
100-35 10 IS 5

szeństwa

115-25 116 —
100-70 101-70
100-75 101-75
100-60 101-60
100-70 101-70

93 25 94-25

98-90 99-90

110-75 111-75
110-75 111-75

99-10 100-10

21-25 2225
461 — 471-—
1 6 3 — 173-—

81 — 8 5 - -
78-— 8 3 -
6 7 - 72-—

1 6 0 - 170 —

Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. R udolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m k..................................
Pożyczka m iasta Sa lzburga  20 zł.
St. Genois 40 zł. m k.........................
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł.

„ „ T ryestu 100 z ł.m k .4 7 iP 1'
„ „ T ryestu  50 zł. 4 pr. .

K . A k cy e  banków (za sztukę)- 
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . • 280 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. d la  han d lu  i przem . . •
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . ■
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . •
Galie, banku hip 200 zł. . . . ■

„ „ d la  handl. i przem . 200 zł.
B anku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-w ęg. 1400 k. . . .
„ Związk. ((Jn ionbank) 200 zł. •

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .

L . A kcye  Przedsiębiorstw  tran sp 01’̂ 0^  43j

230-

7 6 3 '"  
5 0 4 -"  
536 "  
2 4 0 -"  
4 2 3 '"  

1607 "  
521%  
243-o0 
248-50

7 & J

h:
42%

i f

410-
394"

5440-
*2P

■/

577-
393—

400-' 
881"

40°:;

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akcye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. .
Kołom. koi. lok. (akc. pierw .) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw .) 200 zł.

„ Lw ów-Czern.-Jassy 200 zł. . - 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.......................
„ południowej 200 z ł..........................
„ węg. galie. 1. 200 z ł......................

A ustr. Tow. zeg l.n a  D unaju500zł. mk. eJJt
M . A k cy e  P rzedsięb iorstw  przeinysJ0̂  6 l%  

Tow. kopalń  węgla w B rux 100 zł. ■
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. I j ń .o ó  
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. ’ 0 ^  l& g ./ 
P ragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1®“ ..^ ,
Sehodnicy 500 kor...................................•
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  71  3
T rifa ii. tow. kop. w ęgla 70 zł. . • B

N . W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . . lU '4 2  '*
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 240'26
Paryż za 100 franków  . . . .  95'52 it
P etersburg  za 100 ru b li 4 7 , pr.
Niem ieckie b a n k i .......................
W łoskie banki 
F rancusk ie  banki 
Szwajcarskie banki

O. W A  L
D ukat c e s a r s k i .............................
A ustr. węg. 8 gnid. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
R osyjski pó łim peryał . . . .
N iem ieckie banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty za 100 l i r  . 
R u b le ...................................................

117 50
9 5 -
94-93
94-95



(2105 1 - 3 )
^  h a l a  a u k c y j n a  w e  l w o w ie

G°(lZj ul- Jagiellońska 1. 15. 
iaie\ ^  urzędowe (tylko w dnie powsze- 
ludniii południem od 8 do 12, po po-

°u 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

p . L i c y t a c j e :
niedziałek 21. marca 1904 od 10 do 12

6°dz. : meble, sprzęty domowe, piani- 
^ t 0rol °  1 f°rtepian.

22. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
uaeble, kilkanście par obuwia i konfe- 

Śr0(ł, S a dzieci.
*o. marca 1904 od 10 do 12 godz.: 
. uj e ,  dywany, zegarek srebrny, dwa 

Oztya P^ścionki i 6 strzelb różnych.
e* 24. marca 1904 od 10 do .12 godz.: 

Jbeble, sprzęty domowe, barometer z 
Sok* ernioinetrem, 2 telefony i fortepian.

 ̂ 26. marca 1904 od 4 do S godz: 
aQie meble i sprzęty domowe, 

być qSprzedać się mające przedmioty mogą 
(Lina lA^ane w hali przed licytacyą w go- 

T urzędowych.
J<Wów, dnia 13. marca 1904.

Cz- E.V, . 2076/3 (5) (2045 3 - 3 )
°d b ęd ^ & kwietnia 1904 o godz. 9 rano, 
&PHiJle -Ŝ  w podpisanym sądzie (Filii obok 
8tU ni Ocytacya połowy realności wh. 73 

' i 0sciska.
50 połowę realności oceniono 6483 kor.

Uie j .^ ajuiższa cena, poniżej której sprzedaż 
^H pi, wynosi 3486 kor. 50 hal.

'run^i licytacyjne i inne odnośne do- 
(°bot przejrzeć można w sądzie tutejszym,

T sl t e k i ) ’Jtj prawa, w obec których niniejsza 
2gł0s: ^ a byłaby niedopuszczalną, należy 
Ujoj , do sądu najpóźniej przy wyznaczo
na ^ ^ tu in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze
nie rodzaju co do samej nieruchomości

by być już ze skutkiem podnoszone. 
C'£ż&r °Soby’ dla który eh jakie prawa lub
°bee-.y Ua powyższej nieruchomości bądź 

e,.3Uż istnieją, bądź w toku postępo
w a  deytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Huia°. dalszych wydarzeniach tego postępo
wej, i^ d y m g  przez przybicie na tablicy sądc-
J’£tiie - Qle mieszkają w okręgu sądu niżej 

Psłuojj^uuego i nie wskażą temuż sądowi 
^ U i ie ^ ^ k a  do doręczeń, w siedzibie sądu

■R- k- Sąd powiatowy, Oddział III. 
kościska, dnia 23. stycznia 1904.

I ,

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokuineata przejrzeć można w sądzie tutej
szym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 20. lutego 1904.

C2'r®; III. 2993/3 (6) (2020 3 - 3 )
Pfied n' a 2 ^. kwietnia 1904 o godz. 11 
(6) g .^uludniem, odbędzie się w Sali VI. 
4 '" ^42 \  tutejszego licytacya realności poa

L. cz. E, 1037/3 (4) (2017 3 - 8 )
Na żądanie Banku krajowego we Lwo

wie, zastąpionego przez adw. dr. Tadeusza So- 
łowija, odbędzie się dnia 24. maja 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w W inni
kach, licytacja realności lwh. 863 gm. Mi- 
kłaszów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tację, jest ocenioną na 2783 kor.

Najniższa cena wynosi 1855 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jOŚli nie mieszkają w Otręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY
Winniki, dnia 20. lutego 1904.

ż 4  ̂ 6  * J J  J c Jr

n 1V i4 We Ewowie położonej objętej iwh.
. 1 £'r - S m - m - L w ' v<a PrzV u l -

l  ^reeiTŜ ei 1 orJ- 29 a składającej się 
* t>729 UH- pod 1. kat. 35 .8 i p. gr. 1.

lt t t u 2 domów mieszkalnych, stajni, 
-^Podbudowlanego i ogrodowego. 

C6tń o J ferucl)omcści z przy należnościami o- 
jJ na 6788 kor. 03 hal.

** na 9)IUZSza cena, niżej której sprzedaż 
M  wynosi 3595 kor. 16 hal. 

S , mparu“ ki licytacyjne i inne odnośne 
Odjj Przej rze(  ̂ można w sądzie tutej-

l-%icrv Prawai w obec któryeh niniejsza 
N  (j0 byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

s^Iu najpóźniej przy wyznaczonym 
oS /  boytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

%by l Co do samej nieruchomości nie mo- 
ij, y już ze skutkiem podnoszone. 

Jężary6 0s°by, dla których jakie prawa lub 
? a powyższej nieruchomości bądź 

? ańia i- istnieją, bądź w toku postępo
wą Q ^Jiaeyjnego powstaną, zawiadamiane 

^ bia ; a8zych wydarzeniach tego postępo - 
to i ’ jeij- nŻe P1>zcz przybicie na tablicy sądo- 

n ' a mieszkają w okręgu sądu niżej 
z ^otiio? ^ 0 ' uic wskażą temuż sądowi 
atńieSZ]£̂ ik a  do doręczeń, w siedzibie sądu

jó /  powiatowy S. I., Oddział III. 
ów> dnia 2. marca 1904.

^  (2016 3“ 3) s Miiipn ■ uiarca 1904 o godz. 10 przed 
to^11 tu t? ’ Obędzie się w biurze Nr. II. 
/ łk. lii„'*?ZeS()) licytacya realności objętej 
f i o b S ? -  1 273 gm. Russów i 2) realno- 

zUościa^ lk ^9lt/HI- gm. Śniatyn z przy-

korrUa a 0ni0^m te oceniono ad 1) na
v. N a iń  J  h a l ’ ad 2 )  4 2 0  k o r- 5 0  L a l -
J 9 bastar,- cena’ n izeJ której sprzedaż 

\ wyaosi ad 1) IL U  kor. 94 hal. 
} kor. 34 hal.

L. cz. E. III. 3107/3 (5) (1953 3 - 3 j
Dnia 26. kwietnia 1904 godz. 10 przed 

południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 
VI. (6), odbędzie się licytacya 1/12 części 
realności pod Ik. 255V4 we Lwowie objętej 
whl. 2 i3 I. ks. gr. gm. m. Lwow'a położo
nej przy ul. Supińskiego 1. l i  i 13 a skła
dającej się z parcel bud. 11. 743, 744, 745 oraz 
p. gr. 11. 2 8/1 i 293/3 z pięciu domkow 
parterowych, gruntu podbudowJanego i ogro
dowego z przyuależaoseiami.

Jedna dwunasta część nieruchomości 
powyższej oceniona jest na 1908 kor. 74 
i ia l , przynależności zaś na 92 kor. 94 hal. 
razem 2001 kor. 41 hal.

Najniższa cena wynosi 1026 kor. 71 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu
tejszym, w Oddziele III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 1. marca j 904.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 32 hal. 
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 26. lutego 1904.

L. 344. (2083 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Magistrat król. woln. miasta Pi
wnicznej sprzeda w drodze publiczne
go przetargu najwięcej ofiarującemu 
drzewostan jodłowy i świerkowy na 
pniu z dwócn sekcyi, t. j. z roku 1903 
i 1904 w ilości około 10.000 metrów 
sześćściennycfi masy drzewnej.

Cenę wywołania za cały ten drze
wostan stanowi kwota 50.000 koron, 
czyli po 5 koron za jeden metr sześć- 
ścienny masy drzewnej.

Oferty wraz z 10 % wadyum i 
deklaracyą, że ofiarującemu warunki 
licytacyjne są dokładnie znane i na 
takowe zupełnie się zgadza, nadsyłać 
należy do Magistratu, na ręce c. k. ko
misarza rządowego, jako zarządcy mia
sta Piwnicznej najdalej do dnia 6. 
kwietnia 1904.

Otwarcie ofert i licytacya ustna 
odbędzie się dnia 7. kwietnia 1904 o 
godzinie 10 przed południem.

Warunki licytacyjne są ao przej
rzenia w Magistracie król. wol miasta 
Piwnicznej w godzinach urzędowych.

Piwniczna, 14. marca 1904.
Naczelnik gm iny: 
W ow konow icz, 

c. k. komisarz rządowy jako 
tymczasowy zarządca król. 

woln. miasta Piwnicznej.

L. cz. E. 72/4 (3) (1973 2 - 3 )
Na żądanie Tomasza Surdziela w Ja 

snej, odbędzie się dn a 25. kwietnia 1904 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Limanowy w biurze Nr. 8, 
licytacya całej realności lwh. 2 .5  gm. kat. 
Rupniów dłużnika Józefa Wilczka własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 600 kor.

»Gazet* Lwowska* Nr. 63 z dnia 17. marca 1904.

L. cz. E. 2102/3 (4) (2066 2 —8)
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzozowie odbędzie się mia 
30. marca 1904 o godzinie 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 17 licytacya a) 1 5 części realności 
whi. 184 z wyłączeniem pb. 64/1, bf 1 10 
części realnośei whl. 185 i 1 15 części reił* 
ności whl. 78 ks. gr. Górki.

1/5 część realności whl. 184 jest oce
niona na 1670 koron 40 hal. — 1 10 część 
realnośei whi. 185 i 1/15 część realności 
wili. 78 na 145 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 1113 ko
ron 60 hal., ad b) 97 kor. UJ hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary jia powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i
żej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 20. lutego 1904.

L. cz. E. 789/3 (25) (2097)
Dnia 31. marca 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu, apteki, iieytacya 
realności whl. 618, 855, połowy realności 
whl. 614 i 2/3 części realności whl. 615 
gminy Ozereze z przyaależytościami.

Realności te z przynależytościami oce
niono na 1390 kor. 82 hal.

Najniższa cena, aiżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 927 kor. 20 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tu tej
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 24. lutego 1904.

L. cz. E. 1825/3 (4) (2047 _1- 3)
Dnia 20. kwietnia 1904 o godzinie 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 18. w Nisku,odbędzie się 
licytacya 9/12 części realności lwh. 15 > gm. 
Jata  wraz z przynależytościami, składającymi 
się z inwentarza.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 950 kor., przynależności 
zaś na 214 kor.

Najniższa cena wynosi 776 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 10. marca 1904.

L. cz. E. 1660/3 (11) (2098)
Na żądanie Jonasa Dickera kupca w Zu- 

rawnie, odbędzie się dnia 5. kwietnia U<04 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału II. w Zu- 
rawnie, licytacya 1/4 części realnuści lwh. 
3.1.8 ks. gr. gin. kat. Nowoszyny składającej 
się z parcel gr. lkat. 792 i 1357/1 wzglę
dnie gdy w toku postępowania licytacyjnego 
z parceli gr. Ikat. 1357/1 powstało nowe 
ciało hipoteczne objęte lwh. 319 ks. gr. gm. 
kat. Nowoszyny także licytacyjna sprzedaż i 
tej 1/4 części realności.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione następująco: 1) 1.4 część 
realuości lwh. 318 ks. gr. gm. kat. Nowo
szyny na kwotę 125 kor., 2) 1 4 część real
ności lwh. 319 ks. gr. gm. kat. Nowoszyny 
na kwotę 4625 kor.

Najniższa cena wynosi co do realno
ść) ad 1) 83 korj 32 hai., ad 2) 3083 kor. 
34 hal.’, poniżej tej ceny spii".C’*.,£ n 'e  przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjue, które niniejszeca 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający ehęc kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału II

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy _ wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ;amej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podgpszone.

Te osoby, dla których jaaie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 1. marca 1904.

L. cz. E. 751/3 (6) . (*049)
Na żądanie Pawła Dzikiewicza, gospo

darza w Białymkamieniu odbędzie się dnia 
4 maja 1904 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 licytacya połowy ciał hipotecznych wyk. 
hip. 1 783 guiiny Ozeremosznia i 8 5 gmi
ny Usznia Małanki Bednarskiej, Parańki 
Baśladyńskiej, Anny Smyk i Wasyla Smyk 
własnych.

Nieruchomości te, wystawione na li- 
cytacyę. są ocenione na 3u0 koron.

Najniższa cena wynosi 200 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjue i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
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Te osoby, _ dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie,na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 7. marca 1904.

L. cz. E. 1208/3 (8) (2006)
Dnia 20. kwietnia 1904 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
7, licytacya realności lwh. 2717 ks. gr. gm. 
Jaworów objętej ocenionej na 600 kor. z naj
niższą ofertą 300 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, biu
ro Nr. 7.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 30. grudnia 1903.

sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 1. marca 1904.

L. cz. E. 3488/3 (6) (2039)
Na żądanie Józefa Hałajkiewicza w Gród

ku odbędzie się dnia 28. kwietnia 1904 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Gródku 
licytacya 1/2 realności lwh. 117 ks. gr. gm. 
Bzeczyczany.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cję, jest ocenioną na 1795 kor.

Najniższa cena wyDosi 1196 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabnYmy., wyciąg kata
stralny, protokoły ocei'.-nia i t. d.) może 
>ażdy, mający kupienia, p rz e ją ć  j»u-
"••us 'godżllr urzędowych w sądzie niżej wy

mienionym, w biurze Nr. 5.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

oytacya by aby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tern inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeślf nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 4. marca 1904.

L. cz. E. 40 4 (3) (2051)
Na żądanie Borucha Essenfelda w Za

leszczykach, odbędzie się dnia 21. kwietnia 
1904 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya^ parc. grunt. lkt. 1513/2 objętej 
whl.66 ks. gr. gm. Dzwiniacz.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta
cję, jest oceniona na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 166 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłabyjjniedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 2 . marca 1904.

Upadłości.

L. cz. E. 1402/3 (4) (2034)
Dnia 19. kwietnia 1904 o godz, 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya
a) 2/3 części z połowy realności whl. 208,
b) 2/3 części realności whl. 222, c) 2 3 czę
ści realności whl. 282 i d) 2 3 części z 1/2 
realności whl. 3*6 gm. Hulcze wraz z przy- 
należnościami ad b) w protokole oszacowa
nia opisanemi.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na kor. ad a) 986, b) 966,
c) 133, d) 133, przynależności zaś na 229 kor.

Najniższa cena wynosi kor. ad a) 6-58,
b) 644, c) 89, d) 89, przynależności 153, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź] w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie m ie szk a ją  w o k ręg u  
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż

L. cz. S. 1/4 (2) (2058 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy otworzył konkurs 

do majątku Leji Gruber handel towarów 
mięszanych w Oświęcimiu.

Komisarzem konkursowym mianowany 
radca Sądu krajowego Bibro w Oświęcimiu 
tymczasowym zarządcą adw. Dr. Gąsiorowski 
tamże.

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
5. kwietnia 19*04, do zgłoszenia wierżytęl- 
uoś*j t/fhiiii do 26. kwietnia 1904 ■-—.Au- 
c/yeneya likwidacyjna 3. maja l l0 4  w są
dzie w Oświęcimiu.

Wadowice, dnia 12. marca 1901.

L. cz. S. 4,3 (26) t (2107)
W konkursie Isera Biena celem likwi- 

dacyi i uporządkowania dodatkowo zgłoszo
nych wierzytelności tudzież takich wierzy
telności, które zostaną zgłoszone do 20. mar- 
ea 1904 wyznacza się audyencyę na 21. 
marca 1904 o 10 godzinie rano w c. k. są
dzie obwodowym w Przemyślu, biuro Nr, 14. 

Przemyśl, 8. marca 1904.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 30075/11. (2024 3 - 3 )

K O N K U B S .
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych:
1. w Boguchwale z poborami 3 klasy 

5 stopnia i ryczałtem 718 koron rocznie na 
służącego;

2. w Bachorzu z poborami 3 klasy 6 
stopDia i ryczałtem na służącego, który pó
źniej oznaczonym będzie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26. marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te
legrafów we Lwowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 10. marca 1904.

L. cz. Prez. 96 (6/4) (20 i 8 3— 3)
Posada pomocniczego pisarza na czas 

kilku miesięcy zaraz do objęcia za wyna
grodzeniem dziennem 2 kor. 20 hal.

O. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 11. marca 1904.

L. 29.359 (2080 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania zapomogi w kwocie 
200 kor, z fundacyi jubileuszowej im. Cesa
rza Franciszka Józefa c. k. galic. Straży 
skarbowej przeznaczonej dla członków straży 
skarbowej rozpisuje się niniejszem konkurs.

O tę zapomogę mogą ubiegać się człon
kowie c. k galic. straży skarbowej nieurzę- 
dnicy bez różnicy stopnia i stanu, którzy 
z powodu słabości potrzebują dłuższej kuracyi 
bądź w domu, bądź w zakładzie leczniczym 
lub w miejscu klimatycznem. Pierwszeństwo '

mają żonaci i obarczeni liczniejszą rodziną, 
którzy prócz poborów służbowych nie mają 
innych dochodów.

Podania opatrzone w świadectwo lekar
skie wystawione przez c. k. lekarza powia
towego, w poświadczenie zwierzchności gmin
nej co do stosunków rodzinnych i majątko
wych kompetenta i w poświadczenie bezpo
średniej władzy przełożonej stwierdzające 
rangę i pełnienie przez kompetenta czynnej 
służby należy wnosić do protokołu c. k. 
Namiestnictwa w ciągu czterech tygodni 
licząc od dnia ogłoszenia konkursu w urzę
dowej gazecie lwowskiej.

Lwów, dnia 7. marca 1904.

; art. IV. i Y. ust. z 17/12 1 8 6 2 ^ n°

(2081 2 - 3 )
Sprostowanie.

L. 139. Konkurs na posadę c. k. noa-  
ryusza w Przeworsku z dnia 6. marca 1904 
L. 128 umieszczony w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej Nr. 57, 58, 59, prostuje 
się niniejszem, mianowicie, że termin do 
wnoszenia podań wyznaczony został nie do 
19. kwietnia 1904 jak mylnie ogłoszono w wy
żej przytoczonych numerach, lecz do dnia
1. kwietnia 1904.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów, dnia 11. marca 1904.

L. 863/904 (1921 2 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział powiatowy krakowski roz
pisuje niniejszem konkurs celem obsa
dzenia posady technika drogowego z 
płacą stałą 3600 kor. z ryczałtem na 
objazdy po 800 kor. rocznie i z pra
wem do emerytury.

Kandydaci mają wnieść podania 
najpóźniej dnia 1. kwietnia 1904 i wy
kazać w nich odpowiedniemi świade
ctwami:

1. nieprzekroczony jeszcze 40 rok 
życia,

2. ukończenie szkół średnich i od
powiednie studya techniczne,

3. praktykę przy budowie i utrzy
maniu dróg i mostów,

4. znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w mowie i piśmie,

5. dotychczasowy bieg życia.
Pogada będzie na razie nad;,:..

prowizorycznie na rok, p i  rdfcy może

z r. 1863, a zatem usprawiedliwi ą ^e. 
zarządzona przez c. k. Prokuratora 4 
go konfiskata tego czasopisma. 0 jest

W skutek tej uchwały v:z^ roI1l ułóW, a 
dalsze rozpowszechnienie tych arty 
zabrany nakład ma być zniszczony- 

Lwów, dnia 12. marca 1904.

(2101)
Pt. cnp. Pr. 66/04 (2) l

o r o j i o n i E H e .  ,
B  IłieHH Gro B eanuecTB a D j caP ’ p p -  
D,. k. Cj a  K p a e B u u  Ą-na cpP  ̂

h h x  y U e b o b i  p im u B  H a n iĄ C T aB i S S - ^ p  
i 493 3aK. Kap. i §. 37. 3aK. npac., :
a p T H K y a y  yM injenoro b uacai 74 
„raHflaMaKH“ 3 ąhx  8. Mapqa 1 ^  ctcj# 
nuceio: 1) „ AHapxia“ bIą c.ub „Py. u/o
p i jY  ĄO „U paB ZtH  T EX  C a iB “ B1Ą cJ1\ Y jó% 
e e  3H aU H T B p “ ,3,0 „KHH3KOUKH B3flT0  .
Bi/i, c a iB  „ a a e  m,o T a ic o r o 11 p f i  n ^ e3 g r  
Ą a a m  ru/i, c a iB  „ o t  h k  u c m h o “ ’’
6 y B “ Ą a a i f i  B ifl „ h chbu /om  j\o rpoóy A jjpo- 
„Hama piu“, 2) „Kan;ancKa Kiipusn 3 ^  
f l a x “ Biji, c .A b  „ m h  n o 6 o p H )B a a H “ Aa,a c0ói 
KoacĄHM Kpou/i no6opH)BaaH“, mict0T^ g je. 
3HaMeHa npoBHHH 3 §§. 300, 302, 4 - g03
i apT. Y .  3 17/12 1862 Hp. 8 3 
i npoTo y c u p a B e ^ i H B j e H a  b c t b  sap"’3' ^ Q$ -  
uepe3 n;. k. IIpoKypaTopa ^epacaBS01,0 
(jńcKaTa cel uacomncH. 0gePe

B HacalflOK Toro pimeHH 3°°P. a 
eciE ^a^Bine mapene t h x  a p i ^ y  „ ’ 
3a6paHHH HaKziaĄ Mae 6yTH 3HHin;e30B‘ 

J I e b i b , ,zi,h h  12. Mapu/H 1904.

3 1  55.
® o« f. f. Sanbeź* alg 

i(3rag £jat mit bem Srfenntniffe nom [j# 
1904, ąjr. I. 18/4, bie 2Beitcroerbrcitun9 t . 
91r. 63 ber geitjdjrtft: „Narodni ^
(9tad)mittag£au£gabe) ootn 3. 2Jłdrj l f u. g 
gen ber ©telle oon „S nadavkami, j0e“ 
ska luza“ bt£ „na dalsi dobu nesin1 u $  
be£ s21rtifet£; „Bursacky buml na 
ber Slubril „denni zpravy“ nad) §- 302 
oerboten.

in
®a£ f. t  ®tet8* afó 4,

Seitmeri^ ^at mit bem ©rfenntuifje 0
1904, $ r .  8,4, bie f f le i t e r o e /^ j j  

ber sJlr. 145 ber tn SBrooffljn erjajeot ^ 4  
^citfĄrift; „Yolne Listy“ oom gebrita1 4̂ 
meaen be£ SlrtifelS: ..Zvlastni vec“ nad) 8’toegen be£ 2trtitel£: „Zvlastni vec 
©t oerboten

nastąpić stabilizacya.
Kraków, dnia 9. marca 1904.

Wyroki prasowe.
(2 1 0 2 )L. cz. Pr. 64/4 (2)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnyjsh* 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artyku iw 
umieszczonych w Nr. 2 czasopisma1: „Pfo 
mień“ za iuty 1904 pod napisem* ! )  „Je- 
zuitom“ w ustępach od początku do „trząsł11 
od „i na was“ dó „świętości11 od „dających 
się klerowi11 do „wyznania11 od „Huź ktery- 
kalne“ do „dławcie11 od „Gdybyś um iał11 do 
„zatrutych11 i od „Nic niemam ' do końca i 
2) „Gwałty policyjne11 w ustępie od „prze
ciw11 do „i11, zawiera znamiona występku z 
§§. 300, 302, 303, 488, 491 i 492 u. k. i 
art. Y. ust. z 17/12 1862 Nr. 8 Dzpp. 
z r. 1863, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządo
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za
brany nakład ma być zniszczony, wraz z na
pisem artykułu pod 2).

Lwów, dnia 12. marca 1904.

(2100)L. cz. Pr. 52 04 (2)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 9 czasopisma: „Moni
tor11 z dnia 28. lutego 19 4 pod napisem: 
1) „Jeszcze o myszach polnych i dymisyi 
nauczyciela11 w ustępach od słów „Podczas 
pobytu11 do „pozaraźać“ od słów „wybrał się 
sam11 do „stycznia b. r .“ i od słów „Lecz 
cóż11 do końca, 2) „Zbiór ustaw obowiązują
cych w powiecie kos-owskim11, 3) „Stuczki 
starosty Skałkowskiego“ w ustępach od po
czątku do „z chruniów11 od słów „obalając 
listę11 do „w meskończeności11 i od słów „Ale 
p. Starosta11 do „w urzędowaniu11, 4) „Z ma
łego garnizonu11 w ustępie od słów „d. 7. 
b. m. sprowadzili11 do końca i 5) „Lekcya 
prawa11 w ustępie od słów „W teoryi mamy 
do „obrzydzenia1*, zawiera znamiona wy
stępku z §§. 300, 302, 491 i 516 u. k. i

f. f. SanbeS a»
®raj (jat mit bem ©rfenntnijje uom /•
1904, 3Sr. IY. 10/4, bie SffieiterńerbrflW^ tt" 
91r. 10 ber : „®rajer SSocyf
Dom 6. SDtarj 19u4 toegen ber Jłotia a11, 0  
6, ©patte 1, in ber ©tefie oon 
„£Sdrnt)auter" nacf) §. 64 ©t. ®. berb

2>a£ !. f. Sanbe£* ais
itt

iprag Ejat mit bem Srtenntnipe oom pet
1904, I. 19/4, bie 2Beiter0crDreiWjiyD[)jit 
91r. 129 ber 3 ehfd)Gft; „ N a s e  Zajm y w
5. SJłiirj 1904 megen be£ 2IrtifeI§: »  ̂ g0“ 
dne vrazde divky u Hrdlorez“ naĄ 
unb 302 @t. ®. oerboten.

iit

ijjtlfen Ejat mit bem ©rfenutniffe ®
Waą 1904, $ 1. 12/4, bie Sffieiteroerb^ ^ 
ber 'lir. 32 ber ^eh id jrift:
8. gebruar 1904 megen ber SRotij 
ajfaire" nad) §. 64J ©t. ®. oerboteft-

iH
®a§ f f. ®rei£= al§ 0 $

ipitfen ^at mit bem Srfentnifje oom •
1904, $pr . 11/4, bie SBciteroerbrettiom jb- 
lir. 23 ber jjeit)d)ri)t; „Pritel Lidu11 gj9b°j 
gebruar 19(i4 megen ber ©tefie oon 
duchosti11 bt£ „nikdy nejevi“ be£ > o* 
„Rakousko-Uhersko11 nad) §§. 63 
@t. ®. oerboten.

iH
®a£ !. f. ftreif- al8 _ SPre^ C7

ijjtlfen fjat mit bem ®r!enntntfje oom ' f W  
1904, 5pr . 10/4, bie 3S3exteroerbreitu«g \
17 ber geitjdjnjt t „St. Louiske Ljs'J .
11. gebruar 1904 megen be£ Sltbj1e 
kousko-Uhersko11 nad) § 64 ©t.

®a£ f. f. Sanbe8- al£
Srilnn I)at mit bem Srfenntnijje oom • - 
1904, Ą t. I. 12 4, bie SBeiteroerbretm ^  
33etlagc ju ber Jlr. 29 ber 
nost“ oom 6. 2Karj 1904 megen grgoJ 
fet£: „Slovacka“ in ber ©tefie oon » $
ozivnoua bt£ „pracovali a mreli11 ,ia? Bottt fi 
unb 491 ©t. ®. « rt. V. be£ @efelef  vm - 
fcejember 1862, Sir. 8 8ł. ®. '
ex 1863, oerboten.
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. p os„ , O g ł o s z e n i  e.
y skarbo • 6 mieszkania dla e. k. stra-

^ieszk*, ,We Lwowie około 25 pokoi
od i * ^  kuchen z przynależyto-

 ̂ y> ewfi 1' czerwca b. r. począwszy na lat
k a 'hieszk -n ê dłużej. Mogą być także
a^ e  1q ^a°ia  w różnych punktach m iasta 

Na • j  pokoi i 5 kuchen.
1 góry z^ a n ie  czynsz p łatny całorocznie

jjj^ca k rty  pisemne Uprasza s]ę wnosić do 
e 0łowrCa do D yrekcji okręgu skarbowego 

0- k
r ^Jrekcya okręgu skarbowego.

°w> dnia 10. m arca 1904.

Ł.
309o

pr- (2103 2 - 8 )
n .N a  O b w i e s z c z e n i e .
V)Mat()w 1?0cy §. 15 ordynacyi wyborczej 

ady J rozpisuje się nowe wybory do 
w powiecie buczackim i 

^jskicij 8l̂  dzień wyboru dla grupy gmin
8ia!n u f  13 , m a ' a ’ d la  g r u p y  g m il1  n l ie ' 'Włości maj ai dla grupy większych po
lis* Wvn a 18- mai a bieżącego roku.

y te °dbędą się w miejscach 
(§• 13, ord-

^ a<iyjaê 0rc9m wydane będą karty legity- 
i gojj^.awierąjące bliższe oznaczenie miej- 

lQy w których wybory odbyć się

powiatowej w powiecie bu
cz* g r j ybieraj ą :

°Hiiów większych posiadłości ośmiu (87
§r

ê °akó^Pa miast i miasteczek sześciu (6) 

gmin wiejskich dwunastu (1.2)
Z p'
K , W yum  c. k. Namiestnictwa, 

dnia 18. marca 1904.
I '• 4375 -

W ,  Dan T ( 2 0 5 5  2 - 3 )
ki udwik Horodyski, właściciel Ko-

'Vniósł prośbę o udzielenie prawa 
C ryczn*°dy z rzeki Seret do wytwarzania 
tyłek j ,.°8ci dla celów przemysłowo-rolni- 
tył^nit). a oświetlenia i o zezwolenie na 

aycb P°trzebnych do tego budowli

^  do ^ 0Wicie Zakład wodno-elektiyczny, 
H^Ze dochodzenia przez właściwe
0d s^ t , " ailą później przeprowadzone •— 

w uhryniu w odległości 8 5 kim. 
do w0rjW Czortkowie starym — a celem 

* doprowadzenia jej kanałem 
j ^ c  ojj 1 Założonym zostanie na kim. 5 9 
su 8Pięir, . yna fundacyjnego w Ozortkowie 
tea Wody J^ey w°d§ 0 1’95 m. ponad niski 

^kia in bserwowany w dniach 11. do 20. 
83 Do 1908 roku.

wS^P,rowadzenia przepisanej w §. 
komisyjnej rozprawy wyzna- 

Coj IO04 JSZem termin na dzień 18. kwie- 
0 j g g°dzinę 10 przed południem w kan- 
ki6 kl stro neł w Uhrniu i zawiadamiam 
Pty?0łUsz0tty interesowane zaznaczając, że 
Sz» .Potyyke pierwej zarzuty tern pewniej 
*ktg źg SZeJ rozprawie wniesione być mu- 
Ołjjcsoty. W przeciwnym razie uważanoby 
do *Z()keni jako zgadzających się z za- 
kô  ®go 0j  Przedsiębiorstwem i z potrzebnem 
w J  gr^Hpieniem albo obciążeniem włas- 

°$di} atowej j wydanoby wyrok bez 
1% , Późniejsze zarzuty.
\ r! 1kteri l0we plany i opisy mogą być 

^Wie 8°Wanych przeglądane w c. k. 
^  godzinach urzędowych.

L. cz. Nc. IV. 298/8 (2) (2012 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości że w jego depozycie sądowym 
złożone są od lat 80 przeszło następujące 
kwoty:

a) w masie spadkowej po śp. Wincen
tym Iwanczyszynie z Taurowa kwota 5 kor. 
21 hal.,

b) w masie spadkowej po śp. Ludwice 
z Singerów Tworkowskiej na rzecz Juliusza 
i Cezara Singerów kwota 6 i kor. 62 hal.

c) w masie spadkowej po śp. Andrzeju 
P itsa  z Dubszcza kwota 6 kor. 18 hal.,

d) na rzecz Ignacego Żuklińskiego 
z Kozłowa kwotą 28 kor. 58 hal.

e) na rzecz Hryńka Bezuszki kwota 
10 kor. 50 hal.,

fj na rzecz masy spadkowej po śp. 
Wasylu Kowaliszyn kwota 25 kor. 29 hal.

Sąd tutejszy wzywa przeto interesowa
nych roszczących sobie prawo do powyższych 
funduszów by w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni od dnia 8. ogłoszenia edyktu w Ga
zecie Lwowskiej z prawami swemi do sądu 
się zgłosił: 1 prawa dowodnie wykazali, gdyż 
w przeciwnym razie fundusze powyższe Skar
bowi Państwa na własność zostaną wydane.

C k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, unia 1. marca i 904.

L. cz. Nc. I. 303 4 (1) (2033 1 - 8 )
W stanie biernym realności objętych 

lwh. 372 1 373 ks. gr. gm. kat. Janowice 
Salomona vel Schlojmy Wandera własnych 
i 3»3 ks. gr. gm. Janowice Piotra i Kata
rzyny z Pałuckich małż. Kocików własnej, 
wpisane jest jako na hipotekach łącznych 
prawo zastawu względnie zabezpieczenia dla 
sumy 934 złr. polskichh 267, gr. tytułem 
rocznego dochodu z części dóbr Janowice 
w sekwestracyjny zarząd Józefowi Strzyżew
skiemu od danych przyznanej na części J a 
nowice na rzecz tegoż Józefa Strzyżewskiego.

Ponieważ od czasu uskutecznienia wpisu 
tego więcej jak 50 lat minęło uprawnionych 
Salomona Wandera, Piotra i Katarzyny Ko
cików zarządza się postępowanie amortyza
cyjne. Zarazem wzywa się wszystkich, któ
rzy by pretensye do wierzytelności powyższej 
sobie rościli z niemi w przeciągu roku od 
pierwszego ogłoszenia edyktu — a najdalej 
do 15, marca 1905 wystąpili tem pewniej, 
ile że w przeciwnym razie pretensya powyż
sza za umorzoną — na wniosek uprawnio
nych wykreśloną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 18. lutego 1904.

L. cz. E. 1464 (3) (2078)
Jędrzejowi Koprowi w egzekucyjnej 

sprawie toczącej się przed c. k. sądem po
wiatowym w Nisku przeciw Janowi Koprowi
0 200 kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 
23. stycznia 1904 1. cz. E. 146/4 (1), którą 
sprzedaż 1/4 części realności lwh. 589 gminy 
Kamień dozwolono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jędrzej 
Koper przebywa, ustanawia się w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dra Dawida Feia adwokata w Nisku.

Tenże kurator zastępywać będzie Jędrzeja 
Kopra w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpiecześstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lud pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 25. lutego 1904.

L

L dnia 7. marca 1904.
O. k. Starosta.

' Cz- p  1

M  \ > i e '  °*/4Ł (1963
eW  Ze. Starzewskich Onyszkiewiczo

wi) J^iewip°Ŵ Onyszkiewiczowi i Stefanowi 
[J*8ks e<ł. c z°wi w tabularnej sprawie toczącej 
K ł n  SEtdem obwodowym w Stryju

* T°r eJi w 0 wdrożenie postępowania 
îftU Lełn ne§° celem udzielenia z rnajętno- 

1 8rnZ,ch ^.jętej lwh. 69 ks. gr. dla 
^°Wej ^?s*adłości parceli budowl. 26 

ksioi ’ u^worzenie dla nich nowego 
(r e gr. gm. kat. Uhełna ma być 

t, 'iP- h oiWata z dnia 23. stycznia 1904
^  0Ui*,ty 'L

skich uLwiadomo gdzie Anna ze 
r % J 1<!z i ę,, Uyszkiewieżowa, Michał Ony- 

fat a si •an Zawałkiewicz przebywają, 
44vp w  ̂ ln? w celu strzeżenia ich praw, 

^trv0,Sob*e Pana dra Józefa Byliny 
H *ftż

% e> y riiL ^ rator zastępywać będzie po- 
l V > a w i0aycL interesowanych w rze- 
**b v J°pó]ji 6 na ich koszt i niebezpieezeń- 

n S o o , i ! l  *  s*dń% się nie zgłoszą 
o ^  S u n ie z a m ia n u ją /

7  obwodowy, Oddział IV.
’ dnia 28. stycznia 1904.

L. cz. h. 563/3 (2052)
Dia niewiadomego z miejsca pobytu 

Iwana Prodywusa false Wijtiuk w Grodku, 
któremu ma być doręczoną uchwała z dnia
23. marca 1903 1. cz. hip. 563/3, którą do
zwolono inlabulacyę prawa własności do całego 
ciała hip. lwh. 452 ks. gr. gm. Giódek 
objętego, ustanawia się kuratora w osobie 
p. Ołeksy Ukraińca.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Prodywusa false Wijtiuka na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, 16. października 1903.

L. 112. (3099)
O g ł o s z e n i e .

Pan dr. Dawid Kreuzenauer, kandydat 
adwokatury, wpisany został z dniem l ń  
marca 1904 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Samborze.

Z Wy działu. Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 12. marca 1904.

L. cz. O. 31/4 (1) (2125)
Przeciw niewiadomemu z pobytu F ran 

ciszkowi Kozielcowi z Tylmanowej wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Wojciecha i Zofię Baro
nów z Tylmanowej pozew o 247 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
rozprawę na 30. mar< a 1904 godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z ’: pobytu pozwanego ustanawia się pana 
Szymona Kozieica w Tylmanowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 29. lutego 1904.

L. cz. C. III. 98/4 (1) (2127)
Przeciw Meilechowi Safierowi i Spoin, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wrie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Altera Stieglitza pozew o 
zniesienie spólnej własności realności lwh. 
129 gm. Rozwadów,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29. marca 1904 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżeni*, praw tegoż niewiado
mego z miejsca pobytu Meilecha Safiera usta
nawia się p. Ludwika Miąsika c. k. notaryu- 
sza w Rozwadowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te
goż w rzeczone] sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 10. marca 1904.

G. Zl. C. II. 26 4 (1) (2o90)
Wider Klemens Zajączek, zuletzt 111 

Kęty wohnhaft, dessen Aufenthalt unbekannt 
ist, wurde bei dem k. k. Bezirks-Gerichte in 
Biała von der Sparkassa der Stadt Biała wegen 
333 Kronen 80 hl. und 135 Kronen 28 ńi. 
eme Klage angebracht. Auf Grand der Kla- 
ge wurde die Tagsatzung zur muudlichen 
Verhandlung auf den 30. Marz 1904 vor- 
mittags 10 Uhr anberaumt.

Zur Wahrung der Rechte des Klemens 
Zajączek wird Ile rr Dr. Johann Kroner, Ad- 
vokat in Biała, zum Kurator bestellt.

Dieser Kurator wird den Klemens Za
jączek in der bezeichneten Rechtssache auf 
dessen Gefahr und Kosten so lange vertre- 
ten, bis dieser emweder sich bei Gencht 
rneldet oder einen Bevollmachtigten nam- 
haft macht.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II. 
Biała, am 1. Marz 1904.

L. cz. Cg. I. 49,4 (1) (2085)
Przeciw nieobecnemu Izakowi Wasner 

w Terie wniesła Siissla Stock w Terle prze*, 
adwokata Dr. Schaufel w Samborze skargę
0 wydanie z depozytu karnego 2 książeczek 
pocztowej Kasy Oszczędności na 1000 koron
1 680 koron.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 14. 
kwietnia 1904 godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. 25.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adwokat dr. R. Kulczy
cki w Samborze będzie go zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo
cnika nie ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sambor, dnia 7. marca 1904.

L. cz. C. II. 57/4 ( 1) (2095)
Przeciw Annie Burasównie, której miej

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Pilżnie przez 
Jana Burasa z Lubczy pozew o zapłacenie 
kwoty 3u0 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6. kwietnia 
1904, w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tejże, ustanawia 
się pana adw. dra Wilhelma Guewę w Pil- 
źme kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją  
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 24. lutego 1904.

L. cz. C. II. 66/4 (1) (2096)
Przeciw Piotrowi Rynkarowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Jana Swierezka false Świerka pozew 
o uznanie i wpis prawa własności do real- 
nośćei lwh. 75 ks. gm. Dulczówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14 kwietnia 
1904 o godzinie 9 rano, Nr. biura 11.

Celem strzeżenia praw tegoż, ustanawia 
się pana c. k. notaryusza Tytusa Bajnow- 
skiego w Pilźnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki on się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. *k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 8. marca 1904.

L. cz. C. II. 53/4 (1) _ (2117)
Przeciw Janowi Kani z Radgoszczy, 

którego miejsce pobytu jest nieznane wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Dąbrowie przez Teofila Więcława pozew o 
600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter
min do rozprawy na dzień 23. marca 1904 

o godz. 10 , przed południem.
Dla nieobecnego Jana Kani ustanowiono 

kuratorem Jana Szałaśnego z Radgoszczy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 8. marca 1904.

L. cz. C. II. 45/4 (1) (2126)
Przeciw Kantemu Leżańskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mszanie 
dolnej przez Macieja Stożka i spóln pozew 
o uznanie za właścicieli i zezwolenie na 
wpis prawa własności 18/22 części realności 
lwh 89 ks. gr. gm. kat Kasinka m iła 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter
min do roprawy na dzień 24. marca Io04
0 godz 9 1/, rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Kantego Leżańskiego usta
nawia się pana Jędrzeja Wróbla wójta 
w Kasince małej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia
domego z miejsca pobytu Kmtego Leżań- 
skiego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 9. marca 1904.

F i r m y ,
L. cz. Firm. 84—86/3 po}. II. 68 (1499)

Wpis firmy pojedynczej, 
wpisano do rejestru dla firm pojedyn

czych.
Siedziba f i rmy: Krosno.
Brzmienie firmy: Sussmann Beck. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Posiadacz ( I . ) : Sussmann Beck.
Data w pisu : 8 . lutego 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 19. grudnia 1903.

ft. Zl. Firm. 6/4 Einz. I. (1502)
Aenderungen und Zusatze zu bereits- einge- 

tragenen Einzel- firmen.
Sitz der f i rma: Biała.
Firmawortlaut L. Susanka. 
Firmaanderung in : L. Susanka (H. 

Danielczyk);
nunmehriger A lleininhaber: Hugo Danielczyk 
Hutmacher in Biała.

Datum der E in tragung : 18. Februar
1904.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, Abt, II. 
Wadowice, am 8 . Februar 1904.

L. cz. Firm . 70/4 sp. I. 291 _ (1365)
Wpis firmy spółkowej należy wpisać 

do rejestru dla firm spółko wy ch.
Siedziba firm y : Jaremcze.
Brzmienie firmy: „Bau und Steinbruch 

UnternehmuDg Koller et, A. Weissberg in 
Jarem cze'1 po polsku „Przedsiębiorstwo bu
dowy i kamieniołomów Koller et A. Weiss
berg w Jaremczu“.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię
biorstwo budowy i kamieniołomów.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 1. stycznia 1904 Karolina Koller, 
Adolf Weissberg upoważniony do zastępstwa: 
Jan  Koller mąż spólniczki Karoliny Koller 
na podstawie generalnego pełnomocnictwa 
z daty Stanisławów 2. styczuia 1904 jest 
uprawniony w zastępstwie Karoliny Koller 
wespół z spólnikiem Adolfem Weissbergiem 
firmę podpisywać.

Obaj jawni spólnicy Karolina Koller 
i Adolf Weissberg podpisywać będą firmę 
łącznie (collectio) w ten sposób, że każdy 
z nich pod wyciśniętą lub wypisaną firmą 
swój własnoręczny podpis umieści zaś za 
Karolinę Koller może też jej generalny peł
nomocnik Jan Koller w Stanisławowie pod
pisywać w ten sposób, że pod wyciśniętą 
lub wypisaną firmą obok własnoręcznego 
podpisu Adolfa Weissberga swój własnoręczny 
podpis umieści z dodatkiem „fur Karolina 
Koller“.

Data wpisu 28. stycznia 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział I.
Stanisławów, 28. stycznia 1904.
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i B r & l i n e  o g f o a s e s i s s i
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P o l e c a m y  
spłaty losy krakowskie.

Fadryka cukrów TROCZYŃSKIEGO 
Lwów, ul. Fredry,

poleca w ybornych fu n t k arm  lków  40 et., pom ad-k  
60 et., nadziew anych pom adek 80 e t., herbatn ików  

8o ct., czekoladek 1 zł.

P o ż y c z k i
za konduktem i bez kondyktu załatwia 

Reprezentaeya Beamt-Vercinu, Lwów, 
ul. KopersUba 7.

W yborny miód deserow y kuracy jny , 
w łasna pasieka 5 k lg r. ty lk o  6 K . franco. 
W oda m iodowa n a tu ra ln y  a najlepszy śr dek 
na pł«ó. D arm o b ro szu rk i Dr. C iesielskiego 
o m iodzie, w arlo p rzeczy tać , ż ąd a jc ie !  Ko- 
rzenlew loz em. naucz. Iw anczuny.

,  i ^ r b a t y ;
I  |  woni^, herbata Gon

.znakomite w sma
ku i aromatyczną 

Oongo zł. 1.60, Sou- 
ehong zł. 2, Souehong zbiór majo

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pó!
poleca

h a n d e l h e rb a ty  I kaw y

klgr,

Ednumde Ri^dk, Lwów.
Ostatnie nowości!

N adszedł św ie
ży tran-port 
najnowszych  

lornetek  w d u 
żym wyborze 

najnow szych 
wzorach.

Ceny najn iższe (z irłow ej m asy od * z ł )

K O P E B Y I C I 1  I S ¥ ^
optyoy i

f  ^  A  h *  „  Jf> 1  *•> #*■ I  -J 0*  iw s  1 .  1 .

Przoprow adzema
pat. wozy 6 i 8 metr. 

S w t f u  . ic j f a  s s  ©al@ »ó>
52 własnych w&ińw meblowych patent.

na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe j 

bezpłatnie.
33o:m bankow y

§ c M t z  i  O tą j e s s
Lw ów, p i. Misryae-id 1. 7.

fli zbliżając® się święta

J ó z e f  K o t o w i c z
przedtem Fr, IJuderka

ul. Krakowska 15 i Gródecka 3 
• w e  L w o w i e  

poleca

Doborowe wędliny
w zakres masarstwa wchodzące w mo

żliwie najtańszych cenach.
Zamówienia z prowincyi uskute

cznia się odwrotną pocztą lub koleją 
jak najrychlej.

Z poważaniem 
J o a e e f  K o t o w i c z

Lwów, ul. K rak o w sk a  15.

P r z e m y s ł  k r a j o w y !

C1 R 0 i JE L L IN E K

Cukier przeworski.
Chleb ze zakałem dla wyru- 

e owania morawskiego, 
krochmal Bażanta.
Cykorya Br. Romaszkana. 
Kawa zdrowia z Krakowa. 
Makaran z Bogdanówki Lu

dwiga, 
j Musztarda Krakowska,
I Jarzyny i Wódki Izdebnickie.

poleca handel

W iedeń , S ch o tte iir in g  27. 
B u d ap esz t, A rsn y  Jam es u tc za  M.

Lwów, lagleiiê skm 22.
T ttle fo z  408 .

lit,

w e L w ow ie, 
ulica Batorego L 2.

O b w ie sz c z e n ie .
We czwartek 24. marca 1904 ewentualnie gdyby w tym dniu nie zebrała 

się potrzebna ilość członków (§ 30 sta t) w poniedziałek 4. kwietnia 1904 
zawsze o godzinie 6 po południu, odbędzie się w biurze Towarzystwa

Zwyczajne Walno Zgromadzenie
członków podpisanego Towarzystwa w Podwołoczyskach na które niniejszem 
P. T. członków się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za rok 1903.
3. Bozwiązanie Towarzystwa.

Podwołoezyska, 14. marca 1904.
Bada zawiadowcza Towarzystwa bankowo-kredytowego dla wzaj. pomocy w Podwołoczyskach,

Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką.
Schmelke Nagler, sekretarz. Wolf Marder, przewodniczący.

O b w ie sz c ze n ie .
W  dnin 20. marca 1904 o godzinie 6 popołudniu  odbędzie się 

w lokalu Towarzystwa kredytowego w Podhajcacb

VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
na które się P. T. członków niniejszem zaprasza. — Jako legityma- 
cya służy książeczka udziałowa.

l * o r x ą d e k  d z i e n n y  :
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie rachunku rocznego za r. 1903 i udzielenie absolutoryum.
3. Powzięcie uchwały nad rozdzieleniem zysku i zasilenie funduszu re

zerwowego.
4. Wybór 4 członków i 2 zastępców Rady nadzorczej.
5. Zatwierdzenie uchwał Rady nadzorczej z dnia 8. kwietnia 1903 i 13. 

marca 1 904 .
6. Ewentualne wnioski członków.

Podhajce, dnia 13. marca 1904.
Dyrekcja Towarzystwa kredytowego w Podhajcach,

Stowarzyszenia zarejestro-wanego z ograniczoną poręką.
J. Rottsnbe-^g S Eaur Bearad largulss.

© ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  
Odznaczona na lloznych  w yataw aoh.

Pierwsza krsjowa faferyka wyrobów cementowych

C U O Y A N M  S U Ł I A S f l  I  S T N
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658.

F i l i e :  e 28-
S tan isław ów  Zarwańska 18. K raków  Zwierzyniec 14. Ozerniowce Bahnhofstras

T J t r z 3rrrL-^Lje n a ,  s k ł a d z i e :  VnW*t
Wielki zapas rur betoaowyeh różnych wielkości, płyty chodnikowe, pys*{j.
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o n u j e :  p o sad z k i^ eą® ^ ® ^ .

ł

razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony. z‘

z*in1
i wszelkie inne roboty budowlane w  zakres betoniarstwa w ch o d zące . ^

^ 0 @ 0 0  © 0 © @ © @  @

cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie.Kosztorysy,
wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo  
po cenach umiarkowanych.

Ogłoszenie.
W  niedzielę dnia 3. kwietnia 1904 ewentualnie gdyby 

dniu nie zebrała się potrzebna ilość członków wedle §• Słej p°
tak w niedzielę dnia 10. kwietnia b. r. zawsze o godzinie 4- 
południu odbędzie się w lokalu Towarzystwa kredytowego w

Zwyczajne Walne Zgromadzenie ^
członków Towarzystwa kredytowego w Gródku, S tow arzyszem ^^pj 
jestrowanego z ograniczoną poręką, z następującym p o r^
dziennym:

1. Odczytanie protokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 22. marca 
i zatwierdzenie tegoż.

G

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1903.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z dokonanego sp ra w d z e n ia ^ ^ d

ków za rok 1903 i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1903.

4. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok
5 Wylosowanie i wybór jednego członka Rady nadzorczej (§■ ®

jakoteż jednego członka w miejsce ustępującego (§. 36 statutu).
6 Zatwierdzenie Komisyi kontrolującej na rok 1904.
7. Ewentualne wnioski członków. ^

O znajm ia się zarazem , że rach u n k i za  rok  1903 zostały  g0'
w biurze T ow arzystw a do przeglądnięcia przez członków  Tow arzystw a 
dżinach urzędow ych.
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Gródek, dnia 2& lutego 1904.
’L Rnily nadzorczej Towarzystwa kredytowego w Gródki

H * r * c h  l e l c h a r s  s e k r e t a r z .  Ą r o n  p e r i b e , g 8 r  P r
&

Sprawozdanie -rachunkowe za r. 1903
T ow arzystw a eskontow ego w  TarJ»°

Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką ograniczoną.

B i l a n s i  z  d n i a  3 1 .  g r u d n i a  1 9 0 3 .

S tan  czynny.

r i0
S i

Gotówka
Weksle
Euchomości
Należytość żyrowa w Banka austr.

węg.
Koszta sądowe 
Dłużnicy
Pożyczki zabezpiecz.: 

a) hipoteką 
h) pap. wart.

Papiery wartościowe 
Kaucya podatkowa 
B.ealnośe A (2 piątrowa kamienica) 

„ B (parterowa „
„ G (w Bopczycah)

K h 
12884 18 

8846«6 24 
4178 94

400 -  
800 -  

5158 17

453n0 — 
50631 57 

166 34 
13515 71 
993S8 68 
16200 20 
16552 8o

I4 -8 7 2 'b3

S tan  b ierny.
Fundusz rezerwowy A 

B
„ „ dla strat A
n n n B
„ pensyjny dla urzędników 

Bezerwa podatkowa 
Odsetki udziałowe

„ funduszu zabezpiecz.
„ eskontu

Wkładki oszczędności 
Fundusz zabezpieczenia 
Udziały (609 sztuk)
Dywidenda niepodjęta 
Czysty zysk

j98*8

B a e h u n r k  z y s k ó w  i  s t r a t  * d n i a  3 1 .  g r u d n i a  19015’

W inien
A m ortyzacja  ruchomości 
Należytości skarbowe 
P oda tek  zarobkowy 
W ypłacone odsetki od w kładek  
Skapitalizowane odsetek w kładek 
Odsetki funduszu zabezpieczenia 
Koszta administracyjne 
Odpisane straty 
Nieściągalne koszta sądowe 
Czysty zysk

K b
464 32 
537 68 

4358 15 
15422 83 
16784 72 

5816 82 
11390 86 

6969 99 
490 93 

19328 13

81564 43

M a
Przeniesiono z r. 1903 
Odsetki eskontu ogółem 8550626 k°(’ 

od tego przypada na rok 190* 
1055858 kor. od tego za rees

li

t » N tk.
H ,

<8,1

kont za rok 1904 11 32 kor- ggP 
razem 10547'31 kor. 3̂

Wpisowe
Bóżne dochody z odpisanych preten 

syi lat poprzednich 
Dochody z realności A 

» B

11
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U 'w a a . g ,£ :  1. Z początkiem roku 1903 liczyło Towarzystwo 345 członków Ijpótji r̂ r- 
w ciągu J 903 r. 13 członków a wystąpiło 16 członków zostaje więc z końce® J0W »- 
842 członków. — 2. Z początkiem 19"8 r wynosiły udziały członków 622 sztnk V  ̂ v) $  
łączną kwotę 62200 kor., wpłacono w ciągu 1903 r. za 17 sztuk po kor. 100 170 jflO® p!*' 
cono za 30 sztuk po 100 kor. 3000 kor., zatem wynosi stan udziałów z kodc® ^
609 sztuk po 100 kor. kwotę 60900 kor. — 3. Wypowiedziane w 1903 r. 16 u -1 v
cone zostaną stosownie do przepisów statutów w roku 1905. — 4. Uchwaloną
Zgromadzeniu członków Towarzystwa z dnia 28. lutego 1904 r. dywidendę od u
ków do poboru dywidendy uprawnionych t. j. po 7 kor. od udziału wypłaca 
począwszy od 1. lipea 1905.

1. marca 1904.Tarnów, dnia

D y r e l s c y a :
Dr. E. doldliaittor. Dr. L, Gllaser. Michał EibcJiS®

Jozef Maschler. Dawid Zins.

Z drukami Wł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fialko*8

“et. 'Go

SNo*1
:ęb.

O%


